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Rok 1871. 


; _ Czas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne. 
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 0., z przesyłką pocztową 12 e. 


Prenumerata wynosi: 


Prenumerata 


Czasu w Krakowie, — Tasty 
Listów niefrankowanych nie 


» do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi i Turcyi 


erata przyjmuje się tylko od 1go do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy z pieniedzmi i prz 
kazy pienieżne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco do Administracyi 
reklamacyjne niezapieczętowane. niepodlegają opłacie pocztowej. — 
przyjmuje się. — kBękopisma nadsyłane 


na cały rck | na kwartał |na 1 miesiąc 
24 zła. 6 zła. 2 zła. 50 ©. 
82 zła. 8 zła. 3 zła, 


dakcyi niezwracają się, 


lecz bywają niszczone, 


ne z RZEZI. 


Ogłoszenie przedpłaty. 


Z przesyłką pocztową w państwie 
m na miesiąc Sier- 
pie wa SWO 


Od 1go Sierpnia do końca Września 


. złr. 2:50 
p 5— 


ME" Prenumerata liczy się tylko od pierwszego do 


ostatniego dnia w miesiącu, 


Se 


Brakeèw 26 lipca. 


Podajemy w dalszym ciągu treść listów, |* 
z których ważniejsze wyjątki i ustępy u- 
mieściliśmy już w naszym dzienniku. Jak 
poprzednio nadmieniliśmy, drugie to stre- 


dotyczy 


szczenie przesłanych nam uwag, 
przeważnie Francyi. 


Bardzo wiele osób umiarkowanych przekonań, twier- 


dzi dotąd, że krok energiczny 1670 maja, był zby- 

tecznym i niepotrzebnym, że obawa skrajatgo aiy. 

kalizmu i Komuny we Francyi jest urójoną, bo 

zwy -= = jest zachowawczą, że nię*zuiy: 
aby ani ścierpiała czerwonego *"7,; 

drobnienie własności R omg Few 


. 
w 


mada. w rękach obywateli, są dostatecznemi 
gaojmiami. Za wiele jest we Francji właścicieli 


ziemskich i za wiele posiadaczy renty państwowej, 
aby „przewrót 
nie i aby lọkać się należało wywrotów. Tak rozu. 
mują najrozsądniejsi ludzie, pomimo nauk przeszło- 
Ści; twierdzą oni, że Komuna była wyjątkowym, 
wśród wyjątkowych okoliczności wypadkiem; że Inne 
rewolucye, miały charakter przeważnie polityczny, 
nie zaś spółeczny i że nereszcie, jeżeli w Paryżu 
możliwemi są zamieszki, to należy brać w rachubę 
całą Francyę, która stanowczo przeciwną jest rady 
kalizmowi i rewolucyi. Gdyby nawet p. Gambstia 
był przyszedł do władzy, to albo byłby musiał zer- 
wać z radykalizmem, albo byłby się prędko zażył. 
Teraz zaś chociażby skutki 16go maja były najpo- 
myślniejsze, chocisżby rząd dzisiejszy otrzymał w 
wyborach większość, to znowu w izbach stronnictwo 
konserwatywne, rozdzieli się na trzy feakcye monar- 
chiczne, z których żadna przed dwiema innemi, u- 
stąpić nie zechce i dla tego właśnie, jedynić taka 
rzeczpospolita, jak ta, która była przed 16tym maja, 

o czasu możliwą. „Francya — piszą nam— nie 
jest ani białą, ani czerwoną, Francya jest niebie- 
ską". Francya, mówią dalej, nie jest bezbożną, w 
znacznej części jest katolicką, chłop w wielu okoli- 
cach jest pobożnym, chodzi do kościoła, ale tak 
Francya jak i chłop, nie zniosą nigdy, ażeby ksiądz 
mięszał się do spraw publicznych, tak samo jak 
niedopuszczą aby radykalizm wziął górę. Chłop na- 
wet tam gdzie jest pobożnym, nie lubi księdza, u- 
miano bowiem zręcznie i podstępnie wpoić w niego 
przekonanie, że ksiądz zmierza zawsze do przywró- 
Ceia dziesięciny i innych antypatycznych ludowi 
wiejskiemu, x tradycyj tylko znanych, dawnych u- 
rkądzeń. Tak rozumują ci, którzy do dziś dnia nie 
uznają potrzeby 16g0 maja. Musimy im zostawić 
odpowiedzialność za to zdanie i sądy, których nie 
podzielamy. Nigdy bowiem nie można dość wcześnie 
zatrzymać spółeczeń twa na zgubnej drodze, ani też 
stawić czoła agitacyi, która nie mogąc podkopać w 
lądzie wiary, chce w nim zaszczepić lub rozwijsć 
nienawiść do kapłanów; na to nigdy nie jest zawcze- 
Śaie, byle się wytrwało w powziętem postanowieniu 
To też ci nawet, którzy nie pochwalają 16go maja 
ze względów utylitarnych, lecz w zassdzie sprzyjają 
temu kieravkowi, twierdzą, że skoro raz się już sta- 
ło, nie pozostaje dzisiaj uczciwym Judziom, jak tyłko 
wspierać marszałka Mac-Mahona i życzyć mu po- 


<eraskiej i wielka ilość renty 


spółeczny mógł rachować na powodze- 


|czą jest 


wodzenia. Powodzenie to zdaniem 


być tylko względnem, to jest, że w najlepszym ra- | rosy 
zie, znośny stan rzeczy zapewnionym być może, tyl- 
ko na trzy lata, do 1880 r. i to pod warunkiem, 
że marszałek wytrwa na obranej drodze, że się nie|w Paryżu emigrantów polskich, że popierać będą tą 
cofnie w rażie niepomyślnych wyborów przed po- j 
wtórnem rozwiązaniem Izby, i Że postawi po nad 
wszystkiem, to jest po nad konstytucyą, siedmiole- 
cie. Takiem zdaje się być obecnie jego postanowie- 
nie, aczkolwiek dodają: wżiął się ðn do dzióła za 


późno, albo za wcześnie. 
chwili jest przeważającyin. Podczas mivisteryu 


go postępowania, zaczęła się wytwarzać około mar- 
; pałacu Elizejskiego, jeżeli nio przeraża- 
jąca, to przecież nader przykra próżnia. Damy z 
wielkiego Świata, nawet krewne marszałkowej, uni- 
kały jej salonów i stroniy od podwoi pteżydsntury į 
po i6tym maja, cały Świat elegancki i arystokraty. 
czny powrócił na dwór miarszałkowski. A przecież 
piszą nam, pryśzłość choćby była pomyślną, nie 
przyniesie ze sobą monarchii; jedynie możliwą rze- 
pizywrocónie cesarstwa, dla tego włeśnie, 
że cesarstwo nie jest ani białem, ani czerwonem, ale 
że jest niebieskiem. W obecnym rządzie przeważa 
bonapartyzm, w przyszłych wyborach konserwatyści 
o tylo zwyćiężą, o ilô przeważńiie zwyciężą bonapsr- 
tyści; wszystko zdaje się mówić, że obecnie torują 
drogę cesarstwu, a nawet wspominają o małżeństwie, 
które stałoby się poniekąd pomostəm między sie- 
dmioleciera a cesarstwem. Ks. Ludwik Napoleon, syn 
cesarza, wcale nie ma się odznaczać źdolnościami; 
przebiwnie, umysł jego jes geztąpio y, lecz ma źrę- 
cznych doradców i opiekunów, posiadających sympa- 
tyg, rozstrzygających w tej chwili osób. „Lad i ma- 
sy będą za nim, bo cesarstwo nie da brać góry ani 
księżom, ani radykałom*. Słowem w dzisiejszej Fran- 
cyi monarchia, lab stan par do niej zbliżony, nie 
jest możliwym ; może być tylko rżeczpóspolita, lub 
dyktstura ; początkiem dyktatury są dzisiejsze rządy, 
a ide dyktatnrą będzie cesarstwo. Przeważna 
część ludncści obojętną jest dla polityki, dba o do- 
brobyt, a cesarstwo go zapewni. Wielkim jest jaż 
dzisiejszy dobrobyt, Paryż Świetniejszym i bogatszym 
jest od wszystkich miast świata; lecz dobrobyt i bo- 
gactwo chce spokojn i zapewnienia trwałości, a mnie- 
mają, Że znajdą pierwszy i drugie najłatwiej pod o- 
rar) cesarstwa. Każdy ruch polityczny we Francyi, 
9 dzisiaj poprostu kwestya władzy i w; nie 
rozch się wcale ani o zasady ani o idee. 

W stosunkach zewnętrznych ucichła nieco chwilo- 
wo obawa bezpośredniego z Niemcami konfliktu. W 
Paryżu mniemsją, że wpływ ks. Bismarka, rzeczy- 
wiście jeżeli nie osłabł, to przecież stępiał nieco i 
że epizod jego ürlopu był w związku z sprawą wscho- 
dnią, a pośrednio z kwestyą wojny Niemiec z Fran- 
cyą. Tymczasem nie ustaje złudne wogóle pragnie- 
nie ścisłych z Rosgą stosunków, doprowadzone w 
mniejszych i większych rzeczach do niesłychanej prze- 
sady. Piszą nam, że nawet ks. O:łow przesyconym 
już jest pochlebstwami i narzucaniem się Francu- 
zów. Głównym przedstawicielem tego kierunku, tych 
nadziei i złudzeń, tych nadskakiwań i tego wyzucia 
się z godności narodowej, jest minister spraw ze- 
wnętrznych ks. Decazes. Twierdzi on głośno, że ź:6- 
dłem wszystkich nieszczęść Francyi jest traktat pa 
ryski. Jako drobny ale wymowny przykład jego za- 


tych osób może|a zatem 


który t:ż w tej 


jast, Siren: angielskich „adi sę femo, 


prawdopodobnie dojść mogło do ambasady 
jskiej K 

W chwili, w której zaczęto mówić o tworżeniu się 
legionu polskiego w Tarcyi i posądzano bawiących 


formacyę, ks. Decaźed nie krył się z tem, że naj- 
surowszych p.zeciw nim użyje Środków, A nawet 
miał zamiar rozciągnięcia tych środków ostrożności 
do osób najwyżej społecznie położonych i spokre- 
wnionjch z domem, któremn ks. zdaje się 
być yt iy Wogóle zachowanie się Francnzów w 
o Rosyan i Rosyi, pozbawionem jest go- 
W jednym ze znanych klubów paryskich, 
znajdowało się wieln Rosyan; po rozpoczęciu wojny 
klub, w łórym nie szczędzono 
nh „ei o ge po 
vod: rosyjskiej w Azyi, Francuzi 
poczęli się uskarżać, iż nie u cial wa wyje- 
chalo, nie popłaciwszy w klubie należytości, o czem 
pierwej starannie milczano. Drobny ten szczegół jest 
charskterystycznym i dowodzi, jakie zmiany zajśćby 
mogły w usposobieniu Francuzów, zarówno jak i 
innych przyjaciół Rosyi, gdyby ją zawiodło szczęście 
w obecnej wojnie: 

Oczywiście, że wobec tego dzisiaj przeważającego 
u Francuzów usposobienia dla Rosyi, położenie Pola- 
ków, bawiących we Francyi, nie jest ani łatwem, ani 
przyjemnem. Panuje tam, w najlepszym razie, wielka 
dla Polaków obojętność, najczęściej niechęć, która jest 
jednym z tysiąca sposobów pochlebiania Rosyanom. 
W smiitnej epoce dzisiejszej, nietylko we Francyi, 
ale wszędzis niemal, położenie Polaków jest arcyprzy- 
krem i nie łatwem. Pogorszyło się ono niesłychanie 
w Karopie od 1863 r. Nazwisko polskie jest dziś 
przesźtodą }Ŵ wielu wypadkach i w dopięcia wielu 
rzeczy, nie żeby było istotnis znienawidzonem, sle 
z obawy natażenia sobie Rosyan i Niemców. Godność 
i honef wykreślone zostały za słownika stosunków 
międzynarodowych, a w niejednym wypadku cierpi 
na tem jaż nietylko sprawa polska, ale Cierpią także 
pojedyńcze osoby, należąca do polskiego społeczeń- 
stwa. Nietylko w ważnych, ale i w drobniejszych 
rzeczach, dotkliwie czuć się daje Polakom, to wzglę- 
dem nich chwilowe usposobienie, które jest następ- 
stwem ostatnich wielkich zmian zaszłych w E ropie 
i następstwem üpadku ducha publicznego w społeczeń- 
stwach, tak nazwanych cywilizowanych. 

Pewien Polak, gorący katolik, poleconym został 
X. biskupowi Dupanloup, który odpowiedział, iż chę- 
tnie zrobiłby coś dla niego, ale trudności są wielkie, 
bo jest Polakiem. Iany, który ze względu na wyjątko- 
we zdolności, miał otrzymać z ręki rządu an j 


twierdząc, iż „w obecnych okolicznościach Polak z 

znanem nazwiskiem i ustaloną sławą zbyt jest kom- 
promitującym.* Kiedy pewien Polak umieszczonym 
został w jednym z wielkich zakładów kredytowych 
w Paryżu, otrzymał od sprzyjsjącego mu dyrektora 
prenon że lepiej uczyni nie przyznając się przed 
innymi dyrektorami, że jest Polakiem. 

Z wyjątkiem Monde'a i Universu, żaden dziennik 
francuski nie uznał za stosowne przedrukować, lub 
wspomnieć o dokumentach, złożonych w parlamencie 
angielskim, a odnoszących się do prześladowania u- 
nitów. 

„Wobec takiego ogólnego upadku ducha, wobec 
takiego przeważającego = usposobienia, wobeć 
takiego położenia rzeczy, byłoby największym i naj- 
zgubniejszym ze strony Polaków błędem — piszą 


chowania się, przytaczają, ża gdy ktoś przy obiedzie] nam — bo istnem złudzeniem, przypuszczać, że kto- 
twierdził, że Rosyanie mogą ponieść w tej wojnia po- | kolwiek myśli dziś o Polsce, lub o sprawie polskiej. 
rażkę, ks. Decazes uniósł się wielkim gniewem i| Byłoby to illuzyg, Polskę wprowadzać w rachuby 
podniózł nawet głos w sposób nie zupełnie dyplo- | gabinetów i choćby gabinetu austryackiego. Wspemi- 
matyczny ; mistępnie bliscy jego tłumzczyli to nie-|nam wam o tem, bo nie ma nic niebezpieczniejszego 
właśsiwe zachowanie się rainistra tem, iż książę wca- | w Eażdem położeniu, jak trudzenie się, a nie ma nie 
le się nie uniósł, lecz z umysłu głośno wyraził swo- | użyteczniejszego, jak Świadomość prawdy i istotnego 


je oburzenie „ponieważ działo się to wobsc służby, 


OBRAZKI KULTORKAMPFU PRUSKIEGO 


z własnych wspomnień skreślił 
ksiądz Banita. 


Część literacko-artystycz 


(Dalszy ciąg). 
IV. 


Jakkolwiek nie długo byłem pozbawiony wol- 
ności, ucieszyłem się bardzo, kiedvm się znalazł 
. . . ny w 17 a 
po za murami w°? ennemi. Jest bowiem w czło- 
wieku qążność do wolności, do rozrządzania sobą 
bez zewnętrznego przymusu. Człowiek zamknięty 
w więzieniu wyrwany jest z zwykłego koła swych 
obowiązków, przeniesiony jest w świat całkiem 
inny, a tak różny od tego, który opuścił; wszy- 
stkie te powody budzą w nim tem większe pra- 
gnienie wolności. i 

W powrocie do domu odwiedziłem jednego 
z starszych kapłanów, który dotychczas bardzo 
Się zajmował moim losem. Zgromadzonych było 
u niego kilku księży, którzy mnie witali z wielką 
serdecznością, jakoby wracającego z innego Świa- 
ta. Wśród opowiadania o wrażeniach wyniesió- 
nych z więzienia, przybył jeden z mych parafian, 
aby mnie zabrać ze sobą. Jaż zmrok szary zajął 
miejsce dnia, kiedy wyruszyliśmy ku domowi. 
W naturze dziwny panował spokój: najmniejszy 
nawet wietrzyk nie zamącił tej ciszy. Mój towa- 
rzysz zwierzył się, że parafianie z chorągwiami 
i obrazami czekają przed wsią, aby mnie powi- 
tać. W rzeczy samej zbliżając się do wsi, spo- 
strzegłem światło rzęsiste, a uszu moich doláty- 
wały słowa: > 

— Ksiądz nasż jedzie! 

Nagle na drodze kilkaset osób ustawiło „Się 
w dwa rzędy, chorągiew rozpuszczono na wiatr 
i zewsząd posypały się powitania : 

— Witamy Jegomości, 


stanu rzeczy. Lepiej zapłakać nad twardem położe- 


Zeskoczyłem z wozu i z sercem przepełnionem |nieprawnie beneficya bez posłannictwa kanoni- 
i radością i dziwnem wzruszeniem pochwaliłem |cznego, lud nie zdolen był zachować się spokoj- 


Pana Boga. 
— Jak się macie, moi drodzy! — Każdy spie- 
szył, by mnie powitać. 


wróciłem, Jemu też chodźmy za tę łaskę podzię- 


kować do kościoła.... i zaśpiewałem prastarą |rzy 


pigh: „Kto się w opiekę.“ 


nie, i jak to było w Książu i Płużnicy (w Pru- 
sach Zachodnich) wywarł na odstępcach swą zem- 
stę. Odpowiedzialność jednak za te pożałowania 


Pan Bóg to sprawił, że szczęśliwie do was|godne czyny spada na rząd gwałcący najświętsze 


ńczucia ludności katolickiej i na kapłanów, któ- 
korzystając z zamięszania wywołanego przez 
kulturkampf, jak wiley wdarli się do owczarni 


tem dzwony się odezwały, a dźwięczny ich | Chrystusowej. 


odgłos wśród nocnej ciszy płynął po rosie dale- 
ko, daleko i ginął dopiero po za lasem i wodami. 


rzęsistem światłem. Drzwi prowadzące do kościo- 


ła umajono także i w zieleń przystrojono wszy- | spowodował 
stkie ołtarze, Pomodliwszy się przed Najświę- |mu zanieśliśmy apelacyę : 


tszym Sakramentem, przemówiłem do zgromadzo- 


nych. Za punkt wyjścia wziąłem przepowiednią | motywac 


Pana Jezusa, że Kościoła „bramy piekielne nie 
zwyciężą.* 


M; 
Godziny pobytu mego w parafii były policzone. 


Na cmentarzu przed kościołem. wznosiła się| W sądzie toczyło się przeciwko mnie kilka pro- 
wspaniała brama tryumfalna. Kościół cały jaśniał | cesów, 


które w każdym razie musiały się dla mnie 
skończyć niepomyślnie. Jeden wyrok mianowicie 
dował i mnie i prokuratora, że przeciw nie- 
prokurator bowiem u- 
ważał karę za zbyt małą, ja zaś dlatego, że w 
h wyroku sądu zauważyłem okoliczność, 
która w danym razie mogła wpłynąć w apelacyi 
na me uwolnienie. Rzecz miała się jak następu- 


Trudno, niepodobna mi skreślić, co wtenczas|je: oskarżono mnie, do czego się w przedśledz- 


mówiłem. Czem dusza była przepełniona, wszy: |twie przyznałem , że w 


stko to w tej rozczulającej wypowiedziałem chwi- 
li bez względu na to, że słowa moje mogą posłu- 


żyć sądom do odwołania się na $ 180 a. prawa |trzy ty 


kościele parafialnym od- 
prawiałem nabożeństwo w święta i w niedziele, 
za co mnie sąd w pierwszej instancyi skazał na 
godnie więzienia. Niemogłem nawet w dni 


karnego o nadużyciu ambony i do skazania mnie | uroczyste odprawiać mszy śpiewanych, tylko czy- 


na długie więzienie. Zachęcałem parafian do wy-|tane, g 
trwałości, wskazywałem na smutną. przyszłość, | trzydziestu lat był zarazem 


jaka ich czeka: przygotowałem ich na to, że mo- 
że o kilka mil nie będzie prawowitego kapłana, 
któryby zaspokoił ich potrzeby duchowne, że bę- 
dą umierać bez. Sakramentów śś. i t, d. 


To tryumfaloe przyjmowanie księży wracających | się udowodnić, że msze, 
z więzienia nie podobało się rządowi i dla tego |niedzielę i święta były 


gdyż rząd zakazał nauczycielowi, który od 
organistą, grać na 
organach, a to w tym celu, by nie brał udziału 
w mej zbrodni, jakiej się dopuszczam, nie prze- 
strzegając praw majowych. W rekursie zaniesio- 
nym do sądu apelacyjnego w Poznaniu starałem 
które odprawiałem w 

„ciche*, a wedle opinii 


władze policyjne otrzymały rozkaz, by o ile mo-|kilku sądów, nie zasługują one na karę. 


żności przeszkadzały tym objawom przywiązania 
do Kościoła ze strony katolików. Żandarmi, poli- 


cyanci pod pozorem utrzymania spokoju, którego | msze. 10“ są 
nikt nie naruszał, chcieli nieraz nietaktownem | księża pomajowi tj. ki 
i prowokacyjnem postępowaniem zmusić lud do | ogłoszeniu praw maj 
czynnego oporu, lecz katolicy nie dali się unieść | prawiać, jeśli 
oburzeniu i zachowywali się w ogóle spokojnie. |nistranta 
Dopiero kiedy kilku księży przywłaszczyło sobie | gnieźnieński, 


Przy wydawaniu wyroków za odprawianie mszy 
św. rozróżniały sądy pruskie ciche i śpiewane 
„Ciche* są to msze czytane, które nawet 
którzy otrzymali posadę już po 
owych, bezkarnie mogą od- 
się na nich nikt prócz mi- 
nie znajduje. Kilka sądów jak 
nie domagały się ostatniego warun- 


Prenumeratę przyjmują: 


WY Krakowie: Administrac 
garnia S. A. Krzyżanowskiego, $ 


BBotączenia do 
100 egzempl. dla zamiejscowych, a 
należytość uprasza się naprzód 
przyjmują: w Paryżu wyłącznie 
wski, Faubourg 
cio n. M., Berlinie, 


Mosse (także w Berlinie, Ham 


niem, jak cieszyć się jedynie dla tego, żesię go nie 
zna, lab znać nie = Otóż znając dobrze położe: 
mie rzeczy i ogólne stosunki europejskie, sumienie 
nakazuje mii powiedzieć, żo Polacy tylko na siebie 
samych rachować mogą i właśnie dla tego tem wię- 
szego powinni dołożyć starania, aby tinikać wszystkie- 
go, 60 mogłoby im przynieść niepoweto 
a foztropnie korzystać ze wszystkiego, c0 zdolnemby 
było, bądź polepszyć, bądź przynajmniej na teraz nie 
pogorszyć ogólnej doli społeczeństwa polskiego. Je- 
żeli co zwróciło w tych wypadkach na Polskę uwagę, 
to właśnie dotychczasowe, roztropne zachowanie się 
jej; ta rozumna bierność, którą nawet ktoś wysoko 
położony nazwał „impontjącą.* Zwróciło także na 
siebie uwagę i dobre sprawiło wrażenie, zniweczenie 
przez kraj i rozsądną część jego ludności, niepolity- 
cznego zamiaru kilku awanturników, utworzenia w Tur- 
cyi legionu z polskim sztandarem. Wzięto to za do- 
wód wytrawności i rozumu politycznego. Kraj do- 
że j i uie 
0, ani 


wszelkie zamierzone niedorzeczności nie mają znacze- 
nia, nie mogą mieć złych skutków i nie są policzone 
na karb csłego społeczeństwa polskiego, byle tylko 
kraj, rozsądna opinia publiczna, uczciwi ludzie i u- 
czeiwe organa, umiały zawczasu zdobyć sig na sta- 
nowcze przeciw tym niedorzecznościom wystąpienie. 
Każda taka niedorzeczność nie jest niebezpieczną i 
nie kompromituje nazwiska polskiego, byle tylko roz- 
gądni i uczciwi ludzie nie wyznawali zgubnej teoryi: 
że, aby złemu przeszkodzić, trzeba do złe- 
go należeć.* 

Pomimo zupełnego na dzisiaj, zapoznania przez 
świat polityczny, znaczenia i doniosłości sprawy pol- 


skiej, piszą nam i przestrzegają nas, że ze strony 
Anglii mogą być czynione usiłowania, aby użyć Po- 


laków do dywersyi i skompromitować ich dla uzy- 


skania może na innym punkcie przy ostatecznym tar- 
0. 


gu większych korzyści. Podobno lord Loftus groził 
już tym środkiem w rczmowie z pewnym dyplomatą. 
Być nawet może, iż w razie danym, z: 
na ten cel nieco pieniędzy, nie dażo, coś. Podo- 


Niektórzy, nader. 


nieliczni, uogoiwi i lepiej nieco. 
usposobieni dla Polaków Rosyanie, którzy. w Paryża | jasna. 
przebąkiwali o zgodzić, lab którzy w rozmowach 
z Polakami starali się poruszyć sprawę „pojednania, * 
okazywali jednocześnie największą 


j , obawę, aby. jakie- 
kolwiek przygotowania do tego „pojsdnania* nie skom- 
promitowały Rosyi wobec Niemioć w! 


KORESPONDENCYA „CZASU: 


Wiedeń 25 lipca. 


Anglia seryo zabiera się do zajęcia Galli- 
poli. W Petersburgu zaczynają już liczyć się ztym 
faktem. Ks. Gorczakow radzi,żaby pozostać spokoj- 
nym świadkiem wylądowania Anglikow w Gallipoli. 
Gdyby atoli armia czyli flota angielska zechciała po- 
łączyć się z turecką, natenczas Rosya uważałaby to 
ze strony Auglii za casus belli i rozpoczęłaby na- 
tychmiast kroki wojenne przeciw Anglii. Tego atoli 


ku i uwalniały księży od kary za msze czytane. 
Oryginalną bardzo zasadę wypowiedział (jeśli się 
nie mylę) sąd pleszewski, który rozróżniał dwa 
rodzaje mszy cichych. Msza cicha może być gło- 
śną lub też w ścisłem znaczeniu tego wyrązu 
cichą. Jest głośną, jeśli obecni w. kościele słyszą 
słowa kapłana, wtenczas też jest oną. karygodna. 
Ksiądz, który odprawia mszę św. tak cicho, że 
zgromadzeni widzą tylko ceremonie, nie słysząc 
słów, nie może być za to karany, Powiada Łu- 
kasz Górnicki w „Drodze do zupełnej wolności*, 
że gdzie nie może być i dobre prawo i dobrzy 
sędziowie, tedy lępiej mieć dobre sędzie, a złe 
prawo, niż, dobre prawo, a złe sędzie*. Prawa 
majowe w całej swej tendencyi były złe, ale gor- 
szymi byli jeszcze sędziowie, którzy w danym wy- 
padku jak najsamowolniej je tłumaczyli. Przy 
wydawaniu wyroków. nie chodziło o sprawiedli- 
wość, która jest „fundamentem państw*, ale o- 
kazanie swej nienawiści przeciw wszystkiemu, co 
jest katolickie. Bywały wprawdzie wypadki, że 
sądy w początkach uwalniały oskarżonych kapła- 
nów, jak się to stało w Tarnowskich Górach na 
Górnym Szląsku, lecz były to wypadki bardzo 
sporadyczne. Przeciw wyrokom uwalniającym a- 
pelował zawsze prokurator, a wyższa instancyą 
zmieniała wyrok pierwszej i skazywała księży na 
karę. ń ; 
Na apelacyę i wywody moje tak sąd apelacyj- 
ny w Poznaniu mniej więce odpowiedział : 
Być może, że ksiądz nie odprawiałeś mszy śpie- 
wanych lecz tylko czytane, co jednak istoty kary- 
godnego czynu nie zmienia. Frzyznałeś bowiem 
w. przedśledztwie, że odprawiałeś we wzmiankowane 
dni nabożeństwo. Czy te msze były od- 
prawione przed, czy po nabożeństwie, 
jest rzeczą obojętną, bo w każdym razie odpra 
wiałeś ksiądz nabożeństwo, co jest rzeczą kary- 


odną. 
A EE sąd apelacyjny nie wiedział, że 
w kościele naszym istotę nabożeństwa stanowi 
msza św. i dlatego postawił ową nierozsądną ró- 
żnicę między mszą nie zasługującą w danym ra- 
zie na karę, a nabożeństwem bądź co bądź kary- 


„CZASU: 
a o! z andel W. Kotajnego. 
od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwsz 

Rndesłane (na 8 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drani drobnym po 30 c. za każdy raz. 
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że|wa to tylko dyskusya. Jeśli p. M 


tudzież urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę knię- 
QGgłoszenia (greg 2! przyjmują się za opłatą 
raz 10, za każdy następny raz po 5 «e. 


„Czasu (prospekts; tytkularze, ogłoszenia itp.) przyjmują się za cenę 1 złr. od 
€ c. © 

nadesłać przekazem pocztowym 
À k p. Adam, 
Poissonitre 33); w Wiednia pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfur= 
Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei 


100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Przypadającą 
z . .©OQgłoszenia i prenumerztę 
Carrefour de la Croix Rouge 2, (prenumeratę p. W. Raczko- 
Nr. 2 (także w Pradze), Re 
ze), G. L. Daube & Comp. (także w Franke 
Cemp. 


Anglia żadną miarą nie uczyni, a w ten sposób 
przez zajęcie Gallipoli u istni się tak zwana 
„okupacya równoległa“ (Parallel- Occupation), któ- 
rój to myśli jak wiadomo od samego początku hoł- 
dowała dyplomacya rosyjska. Austrya w takim razie, 

jmniéj z początku pozostanie nadal neu- 


Pod Plewną Rosyanie zostali pobici, a porażka 
ich musiała być znaczną, skoro spóźniony biuletyn 
z Petersburga przyznaje się do tak wielkich strat. 
Armia rumuńska w skutek tój klęski rosyjskićj do- 
ea zaszczytu przekroczenia Dunaju i zajęcia Ni- 

opo 


szkodę, | tr 


Rzym 22 lipca. 


P. Melegari od swego powrotu do Rzymu nie spo- 
czywa na różach, oblężony, zaczepiany ze wszystkich 
stron, mus: walczyć z niami polityki włoskiej 
i protestować na piśmie i telegrafem, że nigdy nie 
zamarzył o powiększeniu posiadłości Włoch. Hałaśli- 
elegari twierdzi, że 
Włochy nie powzięły żadnych zobowiązań względem 
Rosyi, że nie naruszyły w niczem neutralności, wie- 
rzę temu, bo nie nie dowodzi, aby rząd włoski był 
z kimkolwiek związany w sposób stanowczy, lecz, C0 
dziś jeszcze nie jest, stać się może jutro, jeśli Wło- 
chy będą widziały w tem swą korzyść; i dla "D 
właśnie uważano polemikę tę za próżną inę. 28 
Włochy, zawsze bardzo chytre i przebiegłe, nie chciały 
sig z góry związać, wyczekując wypadków, aby się 
późaiej dopiero zwrócić w stronę, która okaże się im 
najlepszą i najsilniejszą, jest to bardzo loicznem i 
odpowiedniem tradycyi dyplomacyi machiawełskiej 
tego kraju, ale byłoby naiwnością wierzyć, że Włosi 
pozbyli się już swej chciwości i żądzy rozszerzenia 
granic swoich kosztem Austryi lub Francyi. Rząd 
włoski mniema, że nie nadeszła jeszcze chwila wypo- 
wiedzenia ostatniego słowa i odkrycia swoich zamia- 
rów; w tem cała prawda. Dodaję, że opinia publiczna 
magais jest w zupełnej zgodzie z postępowaniem 
rządu. Powiem więcej, że postępowanie rządu jest 
echem, odbiciem opinii publicznej. Kraj pragnia 
w gruncie rzeczy pokoju, lecz żąda także, aby gabi- 
net miał oczy otwarta i nieomijsł nadarzających się spo- 
sobaości do skorzystania jaknajwięcej, poświęcając 
jaknsjmniej krwi i pieniędzy. Włosi marzą o Try- 
dencie, o Isonzo, a myśl ich sięga czasem do Nicei 
i Sabaudyi. Pod tym względem nie trzeba sobie ża- 
dnych 3 złudzeń. Nie jarn aua Włosi, jak 
przyjść do urzeczywistnienia życzeń. 

te mają do tej chwili cechę czysto pla- 
toniczną, mogą jednak w chwili niespodzianej za- 


łatwo znajdzie się sposó 
tej przyjaźni. Oto polityka rządu włoskiego i uspo- 
sobienie opinii publicznej we Włoszech. 

Nie zmyślsją więc ludzie stanu ksżąc drukować 
w jednym z dzienników austryackich, że gabinet 
włoski nie zamyśla nigdy zająć stanowiska czynnego, 
któreby mogło oddzielać Włochy od państw neutral- 
nych. Jestem przekonany, że pp. Depretis i Mele- 
gari będą o ile możności odwlekać chwilę stanow- 
czego postanowienia i że teraz nie wiedzą jeszcze 
na pewne, w którą zwrócą się stronę. Silnie zwią- 
zani z Niemcami, których wpływowi ulegsją, wcią- 
gnięci są w kombinacye prusko-rosyjskie. Prawdopo- 
dobnie uczyniono wspaniałe obietnice, które sprawiły 
na nich świetne wrażenie, wahają się więc, obawia- 
jąc się zniechęcić Arglię i Francyę, to znowu bojąc 


godnem|! — i potwierdził wyrok pierwszej in- 
stancyi na trzy tygodnie więzienia lub 90 tala- 
rów grzywien. 

Na wieść o tym wyroku przybyła do mnie je- 
dna pani mająca we wsi mąły sklep z zapytaniem 
czyby nie lepiej było zapłacić 90 tal. niż iść do 
więzienia i przez 3 tygodnie pozbawić parafii na- 
bożeństwa i opieki pasterskiej. Odpowiedziałem, 
że żadną miarą nie mogę zapłacić grzywien, gdyż 
każdy ksiądz w więzieniu wymowniej świadczy 
o krzywdzie . Kościołowi wyrządzonej, niż kiedy 
płaci karę pieniężną. Na drugi dzień przed od- 

rawieniem mszy św. przybywa owa pani do za- 
krystyi i oddając mi kopertę oświadcza, że to 
stypendia na Msze św. Jakie było moje zdziwie- 
nie, kiedy po otwarciu koperty znalazłem w niej 
90 talarów z prośbą, bym te pieniądze zapłacił 
sądowi i tym sposobem uwolnił się od więzienia. 
Propozycyi tej przyjąć nie mogłem bo ofiara by- 
ła za wielka, dalej dla tego, że w początkach 
żaden z księży nie płacił kary pieniężnej, — lecz 
szedł do więzienia. A 

Po kilku dniach chciałem owej zacnej pani wrę- 
czyć napowrót pieniądze , lecz... moje argumenta 
i perswazye na nic się nie zdały. Mimo to, że 
stanowczo oświadczyłem, że nie zapłacę sądowi 
kary pieniężnej, prosiła mnie, abym te pieniądze 
zatrzymał dla siebie, Nie chciałem tej ofiary przy- 
jąć i dopiero zgodziłem się na to, kiedy zezwo- 
lia bym z tej sumy kupił krzyż do kościoła. 

Wspominam o tym fakcie ofiarności, bo świad- 
czy on wymownie 0 głębokiem przywiązaniu ludu 
i Elas średnich do Kościołą, Rozczulające nieraz 
są dowody ofiarności ubogiego ludu, tej „biedy 
polskiej*, która sama mało mając, ostatnim ka- 
wałkiem chleba gotowa się podzielić z kapłanem 
przez rząd ściganym. Czemu jednak nie można 
tego powiedzieć o stanach wyższych (chociaż i tam 
są chwalebne wyjątki) i o`t. z. intelligencyi? 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


— — M - 


się stracić przyjaźń Prus i w ten sposób szerzą 
wszędzie podejrzenia i wątpliwości. Powtarzam, że 
. do tej chwili niema żadnej wskazówki, jaką będzie 
czynna postawa Włoch w przyszłych komplikacyach. 


IKonstantynopol 18 lipca. 


Przejście Bałianu przez wojska rosyjskie w Hsin- 
Boghar sprawiło tu popłoch nie do opisania we 
wszystkich warstwach ludności, zwłaszcza zaś mię- 
dzy bogatszymi "Turkami, którzy Są  przestraszeni 
okrucieństwami, jakich się Rosyanie dopusz -zać mają. 
Rosyanie składają całą wizę ma Bułgarów i pod 
tym pozorem pozwalają sobie, zwłaszcza kczacy, bar- 
dzo wiele. Oświeceńsi z Bułgarów starają się cżę- 
ścią przez uczncie ludzkości, częścią zać przez obawę 
okropniejszego jeszcze odwetu w nieżajętej przez Ro 
syan południowej Bułgaryi, zapobiegać o ile możno- 
ści złemu. Utworzyli oni w Ruszezuku komitet, od- 
bierali od swoich zrabowane sprzęty i odnosili bie- 
dnym, zniszczonym do szczętu muzułmańskim rodzi- 
nom. Ale była to tylko kropla wody w morzu. Zra- 
bowane przedmioty odbierać tylko mogli cd swoich. 
Obawiają się, by Tarcy w głębi niezajętej jeszcze 

i mieszkający, widząc, czego się spodziewać 
mogą po swych sąsiadach, którzy prócz rabunków i 
mordów słułą wszędzie za donosisieli i przewodników, 
a nawet przenoszą RA Bwych bzrkach bagaże armii 
rosyjskiej, jak się to przy ostatniem przejściu przez 
nieprzystępią dla wozów ścieżkę działo, nie użyli 
równie gwałtownych środków względem wielkiej czę- 
ści niewinnych, nieprzyjaznych nawet Rosyanom Buł- 
garów. Nie ulega bowiem wątpliwości, że prócz pro- 
stego,[ciemnego ludu, który jeszcze nie zapoznał się 
ze swymi obrońcami, prócz tych, co się spodziewają 
nagród wielkich, wszystko, co oświaceńsze, uczciwsze, 
a nawet bardziej patryotyczne, obawia się swych o- 
swobodzicieli, i mimo tak świeżych okrucieństw,  po- 
pełnionych przed rokiem, wolałoby już widzieć Tur- 
ków w swym kraju, od których prędzej, czy później 
wyzwolić się spodziewają, niż Rosyan z ich zastępa- 
mi i ądministracyą. 

O ile się zdaje, oddział przeprowadzony przez pa- 
sterzy i chłopów bułgarskich przez Hain-B ghar, 
składał się zaledwie z kilkunastu batalionów, w wię- 
kszej części ochotników; zostali oni odparci przez 
Reuf: baszę, ale naturalnie pozostaną w Bałkanie, 
gdzie ludność bułgarska zwiększy ich szeregi, cho- 
ciażby armia główna nie mogła tak szybko postępo- 
wać za tym oddziałem. Abdul Kerim całami siłami 
ma iść foraownym marszem przeciw niej. Dzisiejsze 
dzienniki tureckie donoszą nawet, że Sistow wzięty 
i most zniszczony. W. Ka. Mikołaj otoczony i od- 
cięty, a 12,000 Moskali utopionych w Donaju, Do- 
wodem to, jak dziennikarstwo tureckie łodzi swych 
czytelników. Odparcie tylko tych kilkunastu batalio- 

nów przez Reufa, zdaje się być pewnem i uspokoiło 
ono przestrach, który przy powszechnem oburzeniu 
przeciw Redyfowi i Damatowi baszy, niepokojące 
dla rządu zaczynał przybierać rozmiary, tem bardziej, 
że większą część pozostałego tu jeszcze wojska trzebą 
było wysłać do Adryanopola. 

-Turoy mustrują się w koszarach po nocach i przy 
świetle, a w biurach, gdzie nigdy dłużej nad 4 godzin 
starsi zwłaszcza urzędnicy nie bawili, pr: eują dziś także 
dzień cały aż do późnej nocy. Strach połączony z zy- 

` skiem, obudzą w urzędnikach tureckich gorączkową 
energio, która szybko przeminie. 

Na wszystkie strony komitety do zbierania chiar 
coraz nowych się tworzą, i mimo nędzy ogólnej .0- 
fiary te zdają się być niewyczerpane. Cała prawie 
ludność chrześcieńska i żydowska modli się za Tur- 
ków, nie dla tego, by ich adorowała, ale z cbawy 
po losem, jakiego Polacy doznają. Dziennik La 

urquie od paru z p poświęcił osobną kolumzę 
na publikacye wszystkich okrucieństw, popełnionych 

ex yan, w czasie ostatniego u nas powstania 
i mordowania Unitów. Powtarzane przez inne dzien- 
niki opowiadania te, oparte na faktach bistorycznych 
i udowodnionych, przejmują rgrozą i postrachem ta 
: kim nawet Bałgarów tu zamieszkałych, żo gdy wsł; 
będą skończone, co żyje — gotuje się iść na nio. 
O ile dotrzyma wyjąwszy Greków, to co innego. 
Zajęcie Stambułu przez Anglików napełoiłoby wszy- 
stkich, a nawet Tucków największą rad ścią. 

Oszańcowanie miasta jeszcze nie rozpoczęte, po 
mimo, że nie tylko podatek wymyślony na ten ce) 
już został wybrany, lecz cała ladaość gotową iść 
pracować. ~ 

W Warnie syn wice-króla Egiptu wylądowawszy 
z swoją dywizyą, zastał fortyfikacje w najopłakań- 
szym stanie, pomimo zapewnień dawanych mu prze: 
saraskiera, że tam wszystko jest pokończone. Trzy 
razy telegrefował do niego o pomoc pieniężną i roz- 
kazy w tym celu, gdy nie odebrał odpowiedzi, do- 
kończył swem wojskiem, co było najpilniejsze i skar- 
żył się wprost do Sułtana na Radyfa baszę, który 
już : tak dawno swemu padyszachowi za n-do 
ciężył. 

Zawezwany, wyparł się naprzód, że talegramów 
nie odebrał. Przekonano go łatwo w biurze telegra- 
ficznem o kłamstwie. 

Następnie Sułtan w gniewie, kazał ma w tej 
chwili „iść bić się na tym teatrze wo ny, 
który tak dobrze przygotował“ W godzinę 
Redyf basza płysął do Warny i zdaje się, ża tu tak 
prędko z nad Dunaju nie wróci. Niełaska ta nagła 
tak upewniła wszystkich o nieomylności pogłoski © 
jego śmierci, iż ambasadrrowie niektórzy telegrafo- 
wsli o niej do swych dworów. Jak dotąd przecież 
ma się Redyf basza dosyć dobrze. Hobart bssza me 
wyjeżdżać z flotą na Czarne morze, bombardować jak 
głoszą Odessę. Trudno przecież wierzyć by Turc 
podobnie bezużyteczne a nawet 
czenie dali flocie dzisiaj, zwłaszcza gdy im jest gd:ie- 
indziej potrzebną. Pobici na lądzie musieliby szkody 
zapłacić jeśli nie pieniędzmi których nie mają, to 
ziemią lub tąż samą flotą. Przedstawiano im to 
już vie raz i dotąd słuchali; dziś rozjątrzenie za zni- 
szczenie bezużyteczne Ruszczuka wprawia ich w o 
burzenia i pcha do odweżn, lecz myślę, że rozwaga 
przemoże. Wyprawa przeciw Mikołajewowi byłaby 
więcej stosowna, choć nie łatwo dająca się dopro- 
wadzić do skutku, a nie tak pilna jak przerzucanie 
sił z we punktu nadbrzeża morskiego na drugi, 
stosownie do potrzeb, które dziś powinno być głó- 
wnem zadaniem floty, jako też 
dowej w bitwach nadbrzeżnych. 

Prawie wszystkie ambasady z złowrogą obojętno- 
ścią przypatrują się temu co się dzieje. Rozpuszczaj 
dość chętnie niepomyślne z placu boju wiadomości, 
8 po ostatniem przejścia Bałkanu, jednogłośnie cbja- 
wisły opinię swą w Terapie, „że Rosya teraz będzie 
żądała radykalnego rozwiązania kwestyi 
Wschodniej *— włoskie poselstwo odznacza się w tym 


względzie. 
Według raportu Redyfa baszy fortyfikacye w Bał- 
kanie, których budowę prowadzili oficerowie pruscy, 


szkodliwe przezna- 


pomaganie armii 14- 


y | wie monarchi, 


4|dniach powrócił z Konstantyaopola, 


patrzyli. Turcy już wiedzą dzisiaj komu to głównie 
po jenerale Ignatiewie podziękować moją za wywó- 
łanie tej wojny, i dla tego trudno sig dziwić, że pa- 
nów tych nie używają tak, jakby przy braku zupełny a 
oficerów używać powinni. Po śmierci Dżeladyna baszy 
(Borzęckiego) nie pozostało w całej armii (wyjąwszy 


pułku zturczonego zupełzie Kozaków), więcej nad | 


trzech oficerów polskiego pochodzónia, z których wy- 
jąwszy syna tak głośnego zajkowskiego, dwaj inii 
przy kolejach żelaznych byli użyci i awansowali. Ci, 
co wstąpili do oddziału polskiego, wyjąwszy p. Zi- 
marmana i dwóch czy trzech w Srami się błąkają - 
cych, przechadzają się bez mundurów po ulicach 
Pery, w bardźo przykrem natnralnia położeniu, a 
jeszczę nieprzyjemniejszem usposobieniu dla ich da- 
nego szefa, któremu jakby w nagrodę, żo tstąpił 
bez hałasu, tak przez Tarków nie lub onógo, pozwalają 
dotąd nosić muadnr turecki, a podobno i stopień po- 
zostawili, 2 zostawieniem wolności robienia co mu 
się podoba. Oto jest dotąd jedyny owoc działań 
komiteta i reprezentacji polskiej. Ujemnych skatków 
tego działania było nie mało, a w następstwach mo- 
żna się obawiać i więcej. 

Wygonionym z koszar legionistom, pewien Anglik 
obiecał, że w Angli wynajdzie i przeszlo fundusze 
na ntrzymanie, jeśli trzymać się razem będą. Na 
podstawie tej obietnicy sformował się i powię- 
kszył dawny komitet, dwoma członkami, reprezentan- 
tem hr. Platera, i drugim redaktorem owych sła- 
wnych odezw. Akcya tego komitetu zdaje sią cgra- 
niczać na tem, że się członkowie jego na ulicy spo- 
tykają, co zupełnie jak dotąd, złych skatków nie 
wydało. Przyszłość przecież co innego odkryć mcża, 
gdyż członkowie komitetu zapowiadają, iż mają wielią 
misyę.... 

Ambasady wysłały dziś drogomanów na teatr 
wojny dla sprawdzenia okrucieństw i rzezi, która się 
dotąd jak twierdzą odbywały na wielkę skalę, zdaje 
się, że Rosyanie zastraszeni zgrozą publiczną zaczy- 
nają je powstrzymywać, i ukarali nawet kilku Buł- 
garów. Cała ludność turecka uci ka. 

Pod Nikorolis podłag jednych wiadomości cały 
korpus turecki zniszczony, około 15,000; podług 
rządowych doniesień, Rosyanie także jeszcze większe 
straty ponieśli, bo przeszło 30,000. Pierwsze zdają 
się być prawdziwsze. Dywizya co przekroczyła Bał- 
kan odebrawszy posiłki, zmusiła podobno do odwrotu 
Renfa baszę. 

Dziś całą noc ministrowie w seraskieracie przepę- 
dzili, zamawiając mieszkanią i domy próżne dla u- 
cieksjących rodzin tureckich. 

Rząd pociesza jak może, lecz popłoch na nowo 
się wzmaga, i Bóg wie jakie może przybrać rozmiary 


i kierunek. 
| CZERNA, 
Minister handlu mianował powiatowego komisarza 


pocztowego Alfonsa Barona sekretarzem pocztowym 
we Lwowie, 


Wiedeń 25 lipca. Czytamy w Presse: „Przer- 
wa jaka nastąpiła w rokowaniach ugodowych, wy- 
wołała nowe hasło, które wyraża cały program. Ha- 
s'0 to opiewa: zachowanie status quo, i wyszło 
z obczu wolno handlowców a podjętem zostało przez 
radykalnych konfuzyonistów. Program ten wymaga, 
aby obecny "stosunek ugodowy przedłużony został na 
dalszych lat dziesięć. Powody, dla których dopiero 
dziś wystąpiono z tym programem, trudne są do po- 
jęcia Jeżeli a gamenta tej partyi są słuszne, to być 
niemi musiały także przed mesiącami. A przecież 
nikomu nie wpadło przedtem na myśl stawić ugody 
z r. 1867 jako żelaznej ustawy, i wszyscy przyja- 
ciele jak i przeciwnicy przedłożeń ugodowych przy- 
znawali, że maturalny rozwój ekonomiczny obu czę- 
ści monarchii wymaga pewnych modyfikacyj i zmian 
w status quo, przyczem z austryackiej strony trzy- 
mano się zasady, aby niedopnś ić do pomnożenia 
ciężarów. Hasło: status quo poduiesiono dopiero wtedy, 
kiedy kwestya ce!na wystąpiła znowu, kiedy po- 
częła się wyłaniać myśl, że Węgrzy za ustęp 
stwa austryackie z swojej strony przy ustaleniu ta 
ryfy ce.nej zgodzą się na pewne kompensacye dla 
Austryi, przez co uzyskany zostanie punkt opar- 
cia dla kompromisu. Podwyższenie pozycyj ce!- 
nych wydaje się naszym fanatycznym zwolennikom 
wolnego bandlu tak okropnym upiorem, że uciekają 
się do hasła status quo w obronie swych zasad 
handl wo-politycznych , a natomiast wyrzekają się 
ugody opartej na obecaych warunkach i potrzebach 
państwowych. Wtórzą im konfuzyoniści radykalni, 
radzi udaremnić wszelką: ugodę. Ale przemysłowe 
koła avstryackie z pewnością nie przyłączą się do 
tej agitacyi. We wszystkich kołach i organach fa- 
brycznych i przemysłowych podnoszono] uszczerbki, 
jakie obecne celne ustawodawstwo przynosi przemy- 
słowej produkcyi austryackiej. Objaw.ła się nawet 
silna i wybitna agitacya, której celem było sprowa- 
dzesie zmian w dotychczasowej polityce “celnej i 
ochrona rodzimego przemysłu od przygniatającej kon- 
kurencyi zagranicy. Rząd miał ten sam cel na oku 
rokując z gabinetem peszteńskim. Znalazła się droga, 
na której reformy żądane przez nasz świat przemy- 
słowy otrzymaćby mogły zezwolenie Węgier. Fi- 
skalna strona podwyższenia pozycyj celnych, która 
' biecuje podwyższyć dochody a tym sposobem zmniej - 
szyć deficyt państwa, więcej jeszcze znalazła uwzglę- 
dnienia po tamtej niż po tej stronie Litawy. W o- 
kręgach fabrycznych poczęto się już oddawać na- 
dziei, że ugoda węgierska polepszy tym sposobem 
warunki przemysłowej produkcyi — gdy naraz obja- 
wia się t:ndencya, usiłojąca zniszczyć te nadzieje i 
ut'zymać status quo. Zdaniem tej partyi, Austrya 
nie powinna zrobić żadnych ustępstw diugi'j poło. 
a tem samem wyrzec się kompensa- 
cyj, które za nie otrzymać może na polu wspólnej 
handlowo-celnej polityki“, 

— Nadmieniliśmy wczoraj na innem miejscu, że 
w Peszcie zbiera się meeting, który ma objawić 
sympatye swoje dla Turcyi. Komitet zwołujący to 
zgromadzenie wydał następującą odezwę: „Obywa- 
tele! Strasznemi okrucieństwy znaczą Rosyanie po- 
chód swój naprzód. W Bałgaryi płynie strumieniem 
krew kobiet, starców i dzieci. Ze wstrętem ząpisuje 
prasa Świata cywilizowanego te straszne czyny, a 
kiedy duch rozważa niebezpieczeństwa rorszerzenia sig 
potęgi Rosyi, oburzone uczucie ludzkie pragnie się 
wynurzyć. Do takiego objawu nasuwa się ladaości 
stolicy węgierstiej sposobność na zgromadzeniu lu- 
dowem, które się odbędzie we czwartek dnia 26 b. m. 
o godz. 5 po południu. Jenerał Klapka, który w tych 
gdzie był świad- 
kiem naccznym wypadków, mówić będzie na zgro- 
madzeniu o swoich doświadczeniach i zapatrywaniach 
na sytuacyę. Obywatele! Naród wolny ma nietylko 
prawa, lecz i obowiązki. Opinia publiczna w Wọ 
grzech nie może być głachą i niemą wtedy, kiedy 
moc barbarzyńska grzeszy przeciw interesem Kuro y 
i najświętszym uozuciom ludzkości; ona musi obja- 
wić się, musi dać wyraz swemu obnrzeniu na doko- 
ano aknicień stwa.  Licznem zebraniem się zróbcie 
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pełen chęci odznaczenia się. Na nim i na dzielności |w obuwie i odzież. Szeegowey nie pobierali żołdu, 
Sulejmana baszy opiersją teraz Turcy całe swe na- jii mieli co jeść a nawet nie było amunicyi, tak 
dzieje. Pierwsze kroki Mehemeta Ali nie zdradzają jże nie można było myśleć o dslazój walce. Prócz 
wprawdzie jedzcze żadnego zamistu wyjócia z granie | dwóch uszkodzonych monitorów na Dunaju, zabrali 
systemi obronnego bo utarezki pod Kodikirej, Ja- | Rosyanie w Nikopolis 72 dział (a nie 40, jak prze- 
iłą i w okolic in, były tylko odpornemi ru|tem den)szonc). 

chami, nakazafiomi wdzierańiem się Rosydn w za- 

kres centralnego stanówiska zajętego przez Turków 
w czworoboku furtec, ale być mcże, że go dotąd 
zsjmuje reorganizacya armii przez sterego Abdul Ke- 
rima bsrdzo podobno zaniedbanej. Nie powinien je 
dnak liczyć zanadto na siłę obwarowań rtszózuckich 
i smadić temu, ażęby Rosyanie nie dostali za- 
wcześnie w siła ręca Lewant Tabii. ę 

Teraz dopiero przyznają się Rosyanie do strat, ja- 
kie ponieśli w bitwie pod Plewną stoczonej z cd- 
działem Osmana, jak nam donosi korespondert wie 
deński i załączony poniżej telegram petersburski. i 

Bulejman basza stanął już w 21,000 wojska i 
2000 koni w Adryanopola. 

Jak Rosyanie mimo przewsgi liczby wojsk zgro- 
madzonych już w Bułgaryi nad liczbą wojsk tu- 
reckich, czują ciągle jószcze niedostatek sił, d wodzi 
rozkaz wydany w Petersburgn 23go lipca do zwoła- 
nia opołczenia w przeciągu dni dziesięciu. O posu- 
waniu się korpusu gwardyi, jako ostatniej rezer- 
wy regularnego wojska rosyjskiego ku granicom Tuc- 
cyi jużeśmy wczoraj donieśli. Potrzeba tsk nadzwy- 
czejnie wielkich sił, wynika stąd, że skoro tylko je- 
dnemi siłami Rosyanie dalej się posnną, na opu- 
ezczorð miejsce powinna wstąpić taka iloś$ wojsk, 
któraby natarcie całej armii tureckiej, dopóki ta pod 
Szumlą stoi, wytrzymać mogła; inaczej bowiem ko- 
munikacye zostałyby straconemi, a armia wystawio- 
na na śmierć głodową. 

Na azyatyckim teatrze wojny zaczyna flota oży- 
wiać działanie. Okręta przywożą z Batum wojska do 
Oczeme:inu, które przy pomocy ognia z parowców, 
starają sie rozbić oszańcowany obóz jenerała Achal- 
sowa trzymającego ztąd na wodzy powstanie Abcha- 
skie. Rozbudzenie silniejszego powstania na Kauka- 
zie w chwili, kiedy armia rosyjska zabióra fig, po 
odebraniu (słabych zreszt) posiłków, do nowej kam- 
panii okupacyjnej w Armenii, jest dla Turków tem 
ważniejszem, że siły ich zostaną zmniejszone, bo flo- 
ta turecka przewozi jnż część wojsk tureckich z Azyi 
do europejskiej Turcyi. 

Bitwa pod Kadilarem musiała być rzeczywiście ko- 
rzystną dla Turków kiedy spowodowała cofuięcie 
się wojsk rcsyjskich ku granicy. i 

a czarncgórskim teatrze wojny łatwe przyjść mo- 
że do zdobycia Niksicza przez Czarnogórców. Miasto 
to, zostawione obsenie własnej swej obronie, a nie 
będące właściwą fortecą tylko oszańzowanem mia- 
stem i otoczonem blokhauzami tak nazwanemi „ku- 
lami“, nie wytrzyma silnego ognia połączonego z 
ponawianemi atakami, tem bardziej że wzięty już 
przez Czarnogórców blokhaus na wzgórzach Terebe- 
skich paruje nad całom miastem i ogień ztąd sypa- 
ny zmusić je może do kapitulacyi. 

Podaliśmy już szczegóły zdobycia warowni Niko- 
palis i bohaterskiej obrony tego miasta przez szczu 
płą garstkę, nieustępującą wtenczas nawet kiedy już 
wszystkie mury fortyfiracyjne w grózach leżały a ze 
zdomontowanych bateryj twierdzy ogień armatni wcale 
już nie mógł odpowiadać. Obecnie zajmują się kore- 
spondenci dzienników europejskich osobą dowódzcj 
tego oddziału, którego Ros7anie, odwożąc go w głąb 
kraju, dosyć ostentacyjnie pokazują publiczności ru- 
muńsk'ej. Oto co pisze korespondent Pressy bawią- 
cy w Bukareszcie: : f ) 

„Na zaproszenie jednego z moich przyjaciół — pi- 
sze korespondent — udałem się o godzinie 11 przed 
poładniem na dworzec Filareta, ażeby przypatrzeć 
się jeńcowi, tudzież wrażeniu, jakie osobistość ta rro- 
bi na publiczności. Urzędnicy kolejowi na dworcu a 
mianowicie dyrektor i komendant stacyi nie wie- 
dzieli nic o tem, że najbliższy pociąg przywiezie 
pojmanego biszę, ale Bóg wie, jakim sposobem do- 
wiedziały się o tem panie rumońskie i zgromadziły 
się bardzo licznie na dworcu, ażeby przypatrzyć się, 
jak też wygląda basza, któremu wolno mieć kilka 
żon? Na przyjęcie jeńca nio poczyniono żadaych 
przygotowań ; nie było na dworcu ani rosyjskich ani 
rumuńskich oficerów, nie było ani żołnierzy sni też 
straży policyjnój; wszystko odbyło się comme à 
Vordimatre. Gdy nadjechał pociąg, wszyscy obecni 
na pewne cisnęli się do wagonu pierwszój klasy. 
Wysiadł z niego podporncznik rosyjski a za nim 
Turek. Gdyby nie epolety, nikt nia byłby się 
nawet domyślił, że tym Turkiem jest Hassan 
basza. Jest to istny olb:zym, o całą głowę przewyż- 
sza najsłuszniejszych mężczyzn. Szeroka pierś, silne 
biodra, odpowiadają najzu ełoiój jego wzrostowi, ale 
chód jego jest ciężki i powelny i to psujo wrażenie. 
Głowa jego jest istnym typem i zasługuje na to, 
ażeby uwiecznił ją rzeźbiarz lub malarz. W;eokie 
czoło, duże oko, ślicznie wygięty nos, pełne, cokol- 
wiek wydętę usta, twerz owalna, okryta silnym czar- 
nym zarostem a na głowie krótki, gęsty włos pad 
fezem. Przechodząc koło gapiącój się publi: zacści, 
uśmiechał się Hassan basza, ale uśmiech ten nie 
był przyjemny; zimne spojrzenie zdradza grogość a 
wydęte wargi lubieżność. Peważnie i dumnia prze- 
szedł przez peron; przed nim nieśli służący tłumo- 
ki, skórę z niedźwiedzia i rynsztunek 7 konia, saw 
basza zaś niósł puszkę z tytoniem. Przed wyjściem 
z dworca pcZegnał baszę cficer rosyjski, który to- 
warzyszył mu w podróży do Buteresztu, a przyłą- 
czył się doń inny oficer rosyjski, który w zamkniętym 
powozie odwiózł go do jenerała Katalej. Ta przygo- 
towano obiad dla Hassąna a wieczorem odwieviono 
go do Paszkani, zkąd na Jassy miał być odwieziony 
do Kiszeniewo. 

Strój tureckiego jenorała był bardz» zaniedbany. 
Misł on na sobie popielaty żakiet ze ztctomi wypust- 
kami na ramionach i dwoma gwiazdkami na koł 
nierzu jako odznakami jego godncśsi; dolny strój 
składał się z bronzowych pantalonów i butów z wyso 
kiemi cholewami; wszystko to b;ło dość sponiewie 
rane. Strojem swym nie zaiseponował gawiedzi. Ale 
oficerowie rosyjscy opowiadają, że korpus jago wal- 
czył dzielnie od godz. 46j z rana do godz. 86j wie- 
czorem. Przypatrzywszy się bliżój Hassanowi, nie 
sądzę, ażeby w tój walce krwawój brał osobisty u- 
dział. Dowodził on prawdopodobnie z swego konaku 
a sławę dnia tego, równie jak cfisry, pozostawi 
biednym żołnierzom. Że Turcy bili się dzielnie, do- 
wodzi nietylko że walka trwała od Świtu do nocy, 
ale także i ten fakt, że wojska rosyjskie miły prze- 
szło 2000 zabitych i rannych. Hassan basza kapitu- 


ten objaw opinii publicznój godnym sprawy i narodu, 


£ którego głębokiego uczucia wypływa. * 
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Od trzech dni ostrzeliwają Rosyanie 
szczukiem fort Lewant Tabia. W opisie 
Ruszezuku y któryśmy przed 
wspomnieliśmy już o tem, że teren, na którym Ra- 
szczuk zbudowanym został, wznosi się zrazu od Da- 
naju ku południowi, a 1,500 kroków za miastem za: 
czyna znów opadać. Na tej te krawęd:i zbiidowano 
dwa forty, między niómi najslhiejszy i na najwyż. 
szej wymiosłości leżący Lewant Tabia. Fort ten pà- 
nuje nad całą okolicą, i dla tego, dopóki w ręku 
tureckim zostaje, br:ni dobrze miasta, ale ma tę 
niedogodzość, że będąc dosyć blisko miasta a w miej- 
sou zupełnie nad niem panującem zbudowany, w ra- 
zie zdobycia przez nieprzyjaciela, bezpośrednio Z% 80- 
bą kapitulacyę całej fortecy pociągnąć musi. Rosya- 
nie, znając tę ważność położenia Lewant Tabii, głó- 
wnio na nią się unzięli i cały swój ogień na nią 
wymierzyli. Wobec takiej natarczywości dostanie się 
Ruszczuk niedługo w ręce rosyjskie, jeźli go ciągle 
ponawiane dywersye z obozu pod Szumią niewyba- 
wią. W Kasas zdają się pocieszać rapor- 
tem Mehemeta Ali donoszącym że atak prze niej 
straży rosyjskiej na czoło obozu tureciiego BzCzęśli- 
wie odpsrtym został pod Kodikioej. Nie o odporze, 
sle o silnem natarciu ze strony obozu tureckiego w 
tym samym kieruńku powinniśmy usłyszeć i to wcze- 
śnie, bo siłą dzisiejszego ognia niszczy szybko i nie- 
zadługo może uledz Lewant Tabia, a z nią cała wa- 
rowsla ruszczuska. Zyskanie zaś takiego szańca przed- 
mostowego, jakim jest Ruszczuk na unaja, w punk- 
cie, gdzie kolej żelazna do tej rzeki z obu stron do- 
chodzi, ułatwiałoby Rosyanom w wysokim stopnin 
dalsze operacye. Wojska zajęto obecnie obleganiem 
Ruszcznku, mogłyby łącznie z korpusem litym i 
oddziałem Zimmermana trzymać w szachu obóz pod 
Szumlą, a korpusy pod Tirnowem zebrane miałyby 
wtonczas rozwiązane ręce do działania za B;łkanem. 
W takim. razie n'e potrzebowałaby ich bowiem 
wstrzymywać już obawa utraty komunikacji z Ru- 
munią , nie zetrzymywałoby ich też uskutecznione 
jaż zdobycie wąwozów, bo mamy świeżą wiadomość 
z Konstantynopola, potwierdzającą zdobycie Szybki i 
rozciągnięcie Się zabałkańskiego oddziału rosyjskiego 
wzdłuż Bałkanu od Egri Sagra do Kuleferu i Karo- 
lewa, ale pozostawałyby zawsze jeszcze wielkie tru- 
dności w związku z kwestyą wyżywienia armii pczo- 
stające, które trzeba poznać, żeby zdołać ocenić nie- 
zmierność przygotowań, jakie jeszcze poczynić trze- 
ba, żeby na stryo o dalekiej wyprawie za Bałkan 
pomyśleć można, 

Następująze szczegóły zebrane z najświeższych zu- 
pełnie wiarogodnych korespondencjj, nietylko poda- 
dzą dokładna wycbrażenie o trudneściach, jakie ar- 
mia rosyjska napotyka obecnie w zaopatrywaniu się 
w żywność, ale stawiają zarazem przed oczy jasny do- 
wód, że armia rosyjską nie moża Się w znacznej si- 
le wyprawić za Bałkan, dopóki przez zdobycie Ru- 
szcznka i Silistryi n'e rozszerzy swej podstawy ope- 
raczjnej i nie założy wystarczających i dobrze uboz- 
pieczonych magazynów w przedbałk: ńskiej Bułgaryi. 

Dzisiejszy dowóz żywneści i innych niezbędnych 
potrzeb ala armii, odbywa się w ledwie wystarcza- 
jący Sposób na 25 000 powózkach, z których 7,000 
wzięli Rosyanię z Ramunii, a 18 000 sprowadzili z 
Rosji. Wynagrodzenie dzienue za samą dostawkę każ- 
dej furrzanki wynosi 20 franków, co joż sprowadza 
dz'enny wydatez 500,000 franków, a prócz tego zo- 
bowiązali się Rosyanie żywić swoim kcsztem inwen- 
tarz pociągiwy i poręczają wszelkie poniesione w 
nim szkody, co sumę kosztów dziennych przynajmniej 
o dałsze 100,000 franków dziennie podnosi. Wstę- 
pującym na bułgarski teate wojny korpusom, jede- 
nastemu i czyartemu, tylko w ten sposób zdołano 
zapewnić dowóz, że go z pod Dżiurdżewa , dokąd 
transporta koleją dochodzą, statkami na Dunaju u- 
skuteczniają. Brak powózek dowożących Żywność, któ- 
rą od kolei żelaznej do Sistowa, a ztąd w jednę stro- 
nę pod Ruszczuk, w drugą pod Tirnowo, w trzecią 
ż do Lòm Palanki u-knteczniać trzeba, do tego sto. 
pnia czać się daje, że intendantara rosyjska w ambara- 
sia swym starała się znęcić za granicę powózki Ra- 
munów zamieszkałych w Siedmiogrodzie, obiecnjąc 
im po 10 złr. dziennego wynegrodzenia, czemu jednak 
sładze węgierskie zapobiegły. Rzecz więc jasna, że 
ilość tych powózek wypadałoby przynajmniej podwoić, 
gdyby żywność dla znacznej ileści wojsk aż pod 
Adryanopol dowozić wypadło, co w tej chwili prze- 
chodzi niemal granice możności, tak ze względu ns 
materyslue niepodobieństwo zgromadzenia potrzebnej 
ilości powózek, jak i pod fiaansowym względem. 
Kto chce znaczną siłą wykonać marsz do Konstan- 
tynopoła b z nareżenia się na nadzwyczejne trudro- 
ści, powinien być panem Warty i rozrządzzć flotą 
na Czarnem morzu. Trudncści wyżywienia wzrosły 
w ostatnich czasach szczególnie jeszcze przez to, że 
międ y bydłem, które dopędzano, a którego dostar- 
cz'nie stosunkowo najmniej kosztów za sobą pocią- 
gało, wybuc.ła w ostatnich czasach zaraza, przez 
co i stan zdrowia całej armii został zagrożonym. 

Wyliczone tu trudności trzeba jak pajściśiej wcią- 
gać w rachubę i doliczać do względów czysto- 
wojskowych, ile razy się chca wypowiedzieś uzasa- 
dnione zdanie o móżliwości wykonania dalszych nieco 
marszów. 

Najwygodniej stcsunkowo odbywa się zaopatrywa- 
nie wschodniej srmii Zimmermanna. Rcsyanie zaba- 
rykadowuli oba główne ujścia Dunaju przez zatopie- 
nie starych okrętów, nasypy głazów i torpedy, tak, 
ze po uprzątnieniu sobie monitorów tureckich od nj- 
ścia aż do Widdynia, armia postępując wzdłuż brze- 
gów rzeki, może się zaopatrywać w żywność z Ga 
laczu ra drodze wodnej. Tę dogodność ma jedynie 
do zawdzięczenia niendolnemu posługiwaniu się mo- 
nitorami tureckiemi i bezczynności całej floty ture- 
ckiej, która dziś jeszcze ma możność w swych rę- 
kach wysadzenia stosownych sił, choćby chwilowo z 
Warny wziętych, na takim punkcie wybrzeża Dobru- 
czy, z któregoby dopaść mogły po najkrótszej dro- 
dze mostu zbadowanego przez Rosyan w pobliżu Ga- 
lacza i przerwać dostawniczą żeglugę. Dywersya ta- 
ka przygotowana w. cichości, a wykonana stosowne- 
mi siłami i z należytym pośpiechem, zmusiłaby Zim- 
mermanna do hezzwłocznego szybkiego odwrotu, spra- 
wiając tom wielką ulgę prawemu skrzydłu armii tu- 
reckiej, któraby przez to zupełną swobodę do wy- 
mierzania ruchów zaczepnych na północ i zachód zy- |lował dopiero wóczas, gdy spostrzegł, że wojska ro- 
skała. Zamiast tej dywersyi na tyłach, słyszymy o |syjskie otoczyły go ze wezystkich stron i że o prze- 
operze od frontu. Do Konstantynopola doniósł bo- | b'c'u się przez silne zastępy rosyjskie nawet mowy 
wiem Mehemet Ali, że zbliżające się do Sylistryi | być nie mogło. Wówczas wydał swą szablę parla- 
wojska, zostały odparte. To nie wielka pociecha, jak | mentarzowi i zaproponował kapitulacyę. Wśród od- 
równie mało znaczącą rzeczą jest odparcie pod głosu hymnu rosyjskiego wkroczył jenerał Kriide- 
Jaiłą rekonesansów rosyjskich, wychodzących z Tir- |ner z swoim korpusem do Nikopolis ; wojsk ture- 
Nowy. ckie złożyło broń i defilował» przed rosyjskim jene- 

Q nowym naczelnym wodzu tureckim - Mehemecie | rałem. Żołnierze tureccy nie mieli po większej czę- 
Ali utrzymują, że jest to młody generał, zdolny, |ści butów, tak iż Rosyanie musieli ich zaopatrzeć 


pod Ru- 
fortylikacyj 
ilku, dniami podali, 


Petersburg 25 lipca. Urzędowe doniesienie 
z Tirnowa z d. 22 lipca mówi: Jenerał Schiłder- 
Schuldner uderzył 20 lipca z pierwszą brygadą 5ej 
dywizyi na Piownę od strony północnej, a z pułkiem 
«ostromskim i 8 działami od strony wschodniej. Na- 
pad niepówiódł sią. Szhilder Schaldaer cofaął się na 
drogę od Bieli idą 4. D. 22 b. m. nadeszły posiłki, 
którym żostawion? czas dô wypoczynku. Tarcy po- 
zostali w Plewsj. a strony rosyjskiej pol:gło 2 puł- 
kownków i 14 ofi:erów, 1 jen-rsł i 36 oficerów 
jest rannych; żołnierzy poległo 1878, Blższe sz:ze- 
góły niewiadome. Staty w artylergi s4 nieznaczne. 

Bukareszt 26 lipca. (Polit. Corr.) Korpus ro- 
syjski, stojący w Nikopolis został wysiany na po- 
moc (ddziałowi, który poniósł porażkę pod Plewną. 
W skutek t go komenda rosyjska zażądała 28 zgodą 
ts. Karola, aby 4 korpus ruauński ped jenerażam 
Manu, stosownie do zadania ochrony linii Dunaju; 
posunął się dla zajęcia Nikopolis. Dziś w nocy kor- 
pus ten przeszedł Dunaj i wkroczył do Nikopolis. 
Mivister Kozclin ceanu wyjeżdża jutro na 10 dni do 
Wiedria. Jatro Brat'ano powraca z głównej kwatery 
rumuńskiej. Szodziewają się wielkiej bitwy pod Ple- 
wną, gdzie zaszły dziś potyczki przednich straży. 

Sistow 24go lipca. Od wzięcia Łowczy w dniu 
18 b. m. nie było dotąd żadnej potyczki z wojska- 
mi tureckiemi. Przednie straże rosyjstie posunęły 
swe rekonesanse do Eski- Dźżnma i Osman - Bazaru, 
nienapotkawszy nigdzie na oddziały nieprzyjacielskie. 

Konstantynopol 24 lipca. Z Batum wysyłają 
wojska do Bałgaryi. Eskadra turecka wysłała dla o- 
chrony flotylli przewozowej dwa monitory i kilka ło- 
dzi torpedowych. š r 

Tyfiis 25 lipca. Jako posiłki dla armii przybyły 
tu: 4a dywizya piechoty (należy dotąd do 6 korpu- 
su warsząwsk.ego), z Ukrainy dywizya 40, dwie bry- 
gady artylery!, aymizya Kozaków kubańskich i 6 ba- 


talionów strzelców kaukasni3h. 
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Kraków 26 lipca. Wozoraj miasto nasze za- 
niepokojone zostało wiad: mością o pożarze Wieliczki, 
zwłaszcza, że poc'ąg tam odeszły w południe, cofnął 
się. Lubo miejsce jest tak bliskie, wszelako przez 
cały dzień nie było dokładnych wiadomości o stanie 
rzeczy. Z wieży maryackiej, z obserwatoryum i stry- 
chów domów spoglądano przez esły dzień ku Wie 
liczce i z pomocą szkieł rozróżniano miejscowość; wi- 
dziano kłęby płomieni i dymu, lecz nie zdołano ros- 
poznać, jakie szkody zrządził ogień, gdyż po ustą- 
pieniu płomieni, dym zalegał miejsce pogorzeli. Straż 
pożarna dopiero dziś rano o godz. 5ej wróciła, a pp. 
Weigel i Sehmidt późno w nocy, gdy już niebezpie- 
czeństwo minęło. 

Podczas, gdy znaczna część straży ogniowej kra- 
kowskiej była wczoraj zajętą w Wieliczce przy 
pożarze, rozeszła się tam wieść, że Kraków pali się, 
P. Eminowicz zaniepokojony, zapytał telegrafem i z 


sadną. 


ści kąpielnych, ogłaszanego w tygodniku Krynica, 
iź ża bar. Knebel przebywa z córką w Krynicy; 
tymozasem wczoraj bar, Knebel przechadzał się po 
Krakowie. 

— Roboty około odnowienia kościoła grecko = ką- 
tolickiego św. Norberta przy ulicy Wiślnej, wymaga- 
ły funduszu, którego szczupła parafia dostarczyć nie 
mogła. Z tego powodu Namiestnictwo udzieliło ko- 
mitetowi reatauracyi kościoła pod dnia 3 czerwca po- 


niec czerwca 1878 r. 
ber a otwarty będzie cd strony plantacyj, co dozwoli 
odsłonić ten kościół niewidzialny dawniej z za mu- 
rów. Proboszczem parafii jest X, Dr Czerlunczakie- 
wicz, prof. Uniw. Jagiell. 

— Wczoraj po południu Floryan Sroczyński mu- 
rarz, żonaty, bezdzietny, naprawiając komin w jednym 
z budynków zamkowych, spadł z dachu i złamał rę- 
kę, oraz mocno głowę zranił. Po opatrzeniu go przez 
lekarza pułkowego p. Zych ę, odwieziono ranionego 
do szpitala św. Łazarza. 

— W ulicy Wielopole, w szopie należącej do do- 
mu pod l. 67, jest skład kości nieoczyszczonych, 
zkąd rozchodzą się wyziewy zatruwające powietrze 
w ulicy i domach przyległych. Podobne składy nie 
powinny być cierpiane w pobliżu miasta. 

— Wieliczka 26 lipca. 

Dzień wezorajszy sprowadził nam prawdziwą ka- 
tastrofę. Po godz. 11ej przed południem wszczął się 
pożar, prawdopodobnie z nieostrożności, w drewnianej 
wsypce Wątorka, obstawionej dokoła drewnianemi 
domkami. Poniewsż upał był wielki, a pomoc miej- 
scowej straży ogniowej ochotniczej z jedną sikawką, 
choci:ż bezzwłoczna i energiczna, przecież dostate- | 
czną nie była, bo ogień w okamgnieniu ogarnął sasie- 
dnie budynki, a następnie przerzucił się na trzy od- 
ległe domy w rynku. W ciągu bardzo krótkiego cza- 
su płomienie ogarnęły wszystkie domy czterech po- 
Hci ryrku a obok dymu, który zaległ całe miasto, 
przystęp do miejsca pożąru był niepodobny, a tem sa- 
mem w pierwszej chwili pie można było myśleć o o- 
bronie rynku i wynoszeniu towarów nagromadzonych 
po sklepach. Na widok tego niebezpieczeństwa gmina 
zażądała pomocy od prezydyum Magistratu krakow- 
skiego, która też pod k: mendą naczelnika straży po” 
żarnej miejskiej p. Eminowicza z dwoma sikawkami. 
dwuprądowemi ssącewi , czterma beczkami i dwcms 
wozami rekwizytowemi przybyła o godz. 123% w po” 
łudnie, jak również przyjechali obaj wiceprezydenci 
De Weigel i Dr Schmidt, oraz budowniczy p. Wężowic? 
Na odgłos trąbzi pędzącego taboru pożarnego, wst% 
piła otucha w mieszkańców, gdy przedtem każdy 
zupełne zniszczenie całego miasta był przygoto”, 
wanym. 

Wytężonej i umiejętnej pracy straży pożarnej uda 
ło się w przeciągu krótkiego czasu poprzecinać ko 
munikacye, i do tego stopnia zlokalizować pożar, żć 
od chwili rozpoczęcia działania żaden dalszy budy: 
nek nie zajął się. Wprawdzie pokaz:ł się płomień n 
kopuie dzwonnicy farnej, lecz cieśla salina rny, któ 
rego nazwisko w tej chwili mi niewiadome, później 
podam, z największem narażeniem życia wdarł si 
w okamgnienin pod dach z siekierą w ręku i zerwi 
palące się gonty. Zaraz też sikawka krakowska skie 
rowała skuteczny prąd wody na wieżę i ogień d 
reszty zalała. W ten sposób uratowano dzwonnic 
ochroniono kościół i plebanię, której przytykają 
ce budynki gospodarcze zupełnemu [uległy zniszcsć 
pia. Około godznie 5ej wieczorem przybyła z E 
kowa osobnym pociągiem pod kierownictwem in sj 


zwolenie do zbierania w całym kraju składek po :ko- | 
Wchód do kościoła św. Nor- | 


odpowiedzi dowiedział się, że wieść ta byłą bezza- | 
— Donieśliśmy wczoraj na pods'awie wykazu go- ` 
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niera p. Wachtla sikawka z dwoma beczkami wodl 
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i kilkunastu ludźmi ge stacyi kolei Karola Ludwika, 
a w końcu sikawka ze Swoszowice pod rozkazami p. 
Pillicha, która to pomoc również znakomite oddała 
usługi, O godz. 6ej przybyły z Krakowa dwie kom- 
za umyślnym pociągiem kolei. 
B= em spaliło się do 40 budyńków, 2 tych 30 
r mieszkalnych, między niemi okazały budynek 
CJBKI, mieszczący urząd podatkowy (kasę podatko- 
wą zdołano uratowąć), następnie budynek p. Ńeide- 


Wytrwałą pracą przy obronie odznaczyli się: ze 
straży ogniowej ochotniczej krakowskiej pp. Żychoń 
Markiewicz i Wolka; ze straży miejskiej: Wójcik 
Zatorski, Wasilewski, Paszkowski; ze straży ognio- 
wej ochot. miejscowej instruktor tejże p. Gurnisie- 
wicz, były jej naczelnik i p, Fr. Klein; godną pu- 
blicznego uznania a nawet odszczególnienia czynność 
służbową rozwijał nadstrażnik -skarbowy p. Skulski. 
Natomiast wachmistrz obrony krajowej mieszaniem 
Bię Bwojem i niewłaściwem zachowaniem przesżką- 

ł obronie, a nawet ubliżał osobom przybyłym na 
ratunek miasta. Starostwo nasze zawiadomiło w dro- 
dze telegraficznej Namiestnictwo o tej klęsce, podno- 
Bząc zarazem znakomitą działalność straży ogniowej 
krakowskiej tak miejskiej jak i ochctniczej pod dy- 
rekcyą p. Eminowicza. 

— Namiestnictwo pozwoliło na zbieranie w całym 
kraju składek na wsparcie pogorzelców Pilzna i na 
restaurącyę tamtejszego kościoła, który także stał się 
pastwą płomieni. Pożar, jak to w swoim czasie do- 
noBiliśmy, wybuchł d. 20 czerwca t. b. i zniszczył 
kilkadziesiąt budynków prywatnych i wspaniały ko- 
ściół parafialny z wysoką wieżą niedawno pokrytą 
miedzią, z wielkim dzwonem i nowym zegarem wie- 
żowym. Piszą nam właśnie z Pilzna, że jeżeli kościół 
nie będzie pokryty przed zimą, natenczas sklepienia 
rung i O restauracyi trudno będzie mówić. Tymeza- 
sem parafia nie może o własnych siłach dokonać w 
tak krótkim Czasie tej kosztownej restatiacyi. Po- 
trzeba więc pomocy źewnętrznej jest niezbędną. Co 
do nas, chętnie pośredniczyć będziemy w zbieraniu 
składęk i na nasze ręce odsyłane ogłaszyć będziemy 
W Czasie i oddawąć gdzie należy. Kościół w Pilznie 
nie był ubezpieczony od ognia, tak więc i z tej stro- 
ny nie ma komitet parafialny pomocy. 

Wiadomości policyjne: Stanisław Mi- 
łek, uczeń ślusarski, złożył w policyi pieniądze w bi- 
letach bankowych, znalezione dziś w południe w Ryn- 
ku głównym. Straż policyjna przytrzymała Józefa Bi- 
lińskiego, włóczęgę i nałogowego złodzieja za kra- 

eż z wozu na Kleparzu torby z różnemi przedmio- 
tami, którą odebrano. 


Wykaz zmarłych w Krakowie 
(od d. 15go do d. 21go lipca włącznie). 

Razem umarło osób 30; w obwodach osób 17, w 
szpitalach osób 13. Do 1 roku zycia umarło osób 6, 
do 5 lat 3, do 20 lat 3, do 30 lat 5, do 60 lat 7, 
do 80 lat 5, powyżej 80 lat 1. Roczna śmiertelność 
na 1000 mieszkańców obecnej ludności wyzosi 28'4. 

Na choroby zakażne zmarły 3 osoby. Na ospę: 
Antonina Malinowska, córka wyrobnioy, 1 rok. Fe- 
liks Bijałd, syn fryzyera, 1 rok; Józef Gniadek, że- 
brak, lat 75. Na inne choroby zmarło osób 27. Na 
zapalenie opon mózgowych: Rozalia Matkowska, ż0 
na sierżanta, lat 30. Na wstrząśnienie mózgu: Zyg- 
munt Zwoliński, stolarz, lat 25. Na zapalenie opłu- 
ony: Alter Peiper, syn przekupnia, 9 mies. Na su- 
choty płuc: Jan Wesołowski, dyetarynsz, lat 48; 
Guste, Dautacher, żona kupea, lat 22; Jadwiga Za- 
rzycka, córka bednarza, lat 22; Jan Wilczyński, pie- 
karz, lat 49. Na zapalenie płuc: Szbina Wierciszew- 
Bka, lat 59; Marya Szostek, córka wyrobnika, 13 
mies.; Marya Zielińska, wyrobnica, lət 65; Tekla 
Głowacka, nauczyci:lka muzyki, lat 50. Na zspale- 
nie kiszek: Włodzimierz Cyganik, syn wożnego ko- 
lejowego, 11 mies.; Wincenty Gołąbek, syn strażni- 
ka, 9 mies.; Gerson Silberbach, syn stręczyciela, 8 
mies.; Kazimierz Cisak, wyrobnik, lat 18. Na zapa- 
lenie nerek: Jan Jaworski, syn wyrobnika, lst 16. 
Na pncblinę: Antoni Ichniawsti, syn szewca, 13 mie- 
sięcy, Na cukrzycę: Salomon Dawid Rindel, syn wy- 
robnika, 18 lat, Na charłactwo zimnicze: Benjamin 
Bandet, syn introligatora, lat 1'/4. Na zgorzel: Ra- 
chela Lea Urbach, żona posługacza, lat 50. Na za- 
palenie stawu: Karolina Lipińska, siostra Miłosierd,, 
lat 49. Na uwiąd starczy: Jakób Kucharski, b. lo- 
kaj, lat 80; Marya Nieborska, b. służąca, lat 79; 
Stanisław Seweryn, z Tow. D.br., lat 85; Heleną 
Wożniak, żebraczka, lat 75. Zastrzelił się: Stefan 
Kmita, b. oficer. rosyjs., lat 26, Przywieziona do 
szpitała konająca: Anna Garsztecka, żona drukąrza, 
lat 42. 


Sz] 


Gospodarstwo, przemysł i bandel. 


Oświecim 25 lipca. 


Spęd wołów 1091 sztuk, ceny słabsze od zeszło-| 8 
tygodniowych o 2 złr. na 100 kilo mięsa, sprzedano | ; 
wszystko od 52 do 55 złr. za 100 kilo mięca. —| ï 


Kupcy zagraniczni nie przybyli, czeskich nie wielu. 


Ajencya Oświęcimska Banku Gal. dla hand. i przem. | ; 
PE a 


Przyjechali do Krakowa od 25go do 26go lipca 

HOTEL KRAKOWSKI: T. Ajdukiewicz z Prus, 
L. Wojciechowski z Galicyi, H. Erlich z Warszawy, 
J. Byszewski s Warszawy, T. Goldhar z Rosyi, J. 
Doboszyński z Warszawy, S. Doboszyński z War- 
szawy, K. Siemiński z familią z Warszawy. 

HOTEL POLLERA. J. Huth z Berlina, E. Kohn 
z Wrocławia, K. Berecs s Wiednia, K. Loch z Gli- 
wic, F. Sokołowski z Warszawy, J. Elzer z Biały, 
M. Popplaner z Tarnowic, A. Ring z Norymbergii, 
Bt. Wodziński z Mokrzyszówki, J. Weinfeld z Tar- 
nowa, K. Smrozka z Pragi, A. Sef z Petersburga, 
Z. Skrzynecka z Kongresówki, F. Lustig z Prus, A. 
Hotter z Wiednia, W. Filipkowski z Kongresówki, 
A. Karesch z Wiednia, J. Kohn z Raab, Z. Lówz 
Wiednia, W. Drzewiecki z Kijan, H. Furkus z War- 
szawy, J. L. Hirschfeld z Warszawy, Z. Rozciszew- 
ski z Rosyi, L. Vogel z Pragi, E. Cerbak z Oło- 
muńca, E. Rybiczka z Pragi, hr. M. Nałęcz Kęszy- 
oki s Ischl, hr. J. Roztworowski z Rybny, L. Lon- 
don z Wrocławia, 


jów wschodnich ofiarowali się z pomocą. 


aenneren m a S- 


OZAN s Piątka Ż1 Lipo 1871, 8 
$ ź = oaoa COSM o n 8 ai . 2 m x ` > 
, aby tajnemi drogami stawieć tidota, | trie na ko Turcyi. Zajęcie Gallipoli przez fi Londyn 25 li ócy, W lubie ni 
P RZEGLĄD P OLITYCZN T, kiej pór E mada da doł zad środków angis iel watpliwości pe rodh ge" a z — e SEZ mal 


——— ocalenia © peer ay = R ZE feren rý mam gc je r 
tego pragniemy dobrego podr amiestnika, wywody O'Donnella sprowadziły zajście R 
Deępeese tólegrafcrne. E we. Parnell, który ciągle przeszkadzał rozprawom, 
Preme i| musia} opuścić Izbę, dopóki ta nie poweźmie uchwa- 
ły nad jego zachowaniem się. Rezolucya wniesiona 
pz Northcote, aby Parnell aż do piątku był wy- 
uczony od prawa brania udziału w obradach, zo- 
stała odroczoną za przychyleniem się rządu. North- 
cote zażąda zaś w piątek zmiany także regulaminu 
p l postawi -i = wz = wniosek. 
ndyn 26 lipca. ie niższej zeszłej nocy 
na zapytanie, czyrząd naznaczył Rosyi punkt, gdzie- 
by wypadło rządowi przybrać postawę Rosji prze- 
CiWRĄ, Odpowiedział Northcote, że wydsje mu się 
syi. rzeczą niestosowną dać odpowiedź w tej mierze. 
W skutek porażki jen. Schilder - Schuldnera pod| Rząd objaści Izbę, kiedy będzie miał jej co udzielić. 
Plewną, załoga rosyjska w Nikópolis musiała pospie-| Londyn 26 lipca. Biuro Rentera donosi z 
Bombaju, że raporta o zbiorach niepomyślne, spo- 
wodowały rzeczywiste obawy tegorocznego głodu w 
wielu okolicach Indyj wschodnich. 

Petersburg 26 lipca. Agence russe ogłasza 
raport w. księcia Mikołaja o bitwach w wąwozie 
Szybka. Turcy d. 18 b. m. zaczepieni od strony po- 
łudniowej a widząc nie ir hi obrony, wywie- 


a pułki przeznaczone na morze Ś ódziemne. 
Dzienni 


tenti sat. k 
Nominsoyo dygnitarzy dworu nast?pcy tronu stoją 
w związku z ukończeniem ńauk i uznaniem pełnole- 
tności arcyksięcia Rudolfa. Wypadek teń stanowi 
przeto ważną datę dla domu panującego, i nie może 
być obojętnym dla krajów w skład monarchii wcho- 
dzących. Następca tronu odbył w Schónnbrunn osta- 
tni egzamin z nauk wojskowych i marynarki w o0-| R 
becności N. Pana, przed kilkoma jeneiałami i człon- 
kami admiralicyi. 

Miting turecki w Peszcie wywołał starcie między 
członkami komitetu tirządzsjącego, o szereg propo- 
nowanych rezolacyj. Doszło wresżcie do kompromisu 
między partyą rządową a tymi członkami komitetu, 
którzy chcieli postawić wotum nieufności minister- 
stwu za stahowisko Austro-Węgier wobec wojny 
wschodniej. Postanowiońo ograniczyć się na rezolu- 
cyi, że rozpostarcia Rosyi w terytorytim państwa ot- 
tomańskiego stanowi groźne niebezpieczeństwo dla 
Węgier i monarchii i na wyreżenin oburzenia s powodn 
okrucisństw rosyjskich w Bułgaryi. 

Vaterland przynosi w całości mowę ks. Lobko- 
wicza, mianą na zgromadzeniu katolickiem w Pra- 
dze. Okazuje się z niej, że arystokracya czeska za- 
strzegająć sobie stanowisko katolickie i Ściśle austrya- 
okie, pragnie jeszcza utrzymać solidarność z dekla- 
rantami ną polu federalizmu i sbstenoyi, spodziewa- 
jąc się swym wpływem powstrzymać cd podobnych | sta 
zbocz:ń, jak list p. Riegera i liczne demonstracye 
panslawistyczno-husyckie, w których łączyli się już 
Staroczezi z Młodoczechami. W trudnych warunkach 
znajduje się to stronnictwo, w imieniu którego prze- 
mawia ks. Lobkowicz. Związ:na jest bowiem z obo- 
zem p. Riegera, którego dątnośsi podzielać nie mo- 
żö, a zrywając łączność w abstenoyi, pozbawiłoby 
się siły i wpływu w kraju. Dzienniki wiedeńskie do- 
noszą, że nowy przygotowuje się w Czechach adres 
do p. Aksakowa. 


zajęły tę twierdzę. Tak więc spełniło się gorące ży- 
czenie ks. Karola, armia jego pom zy a H aaa. 


i 15 chciały obsadzić okopy, powitano je ogniem 
kartaczowym i z ręcznej broni. Strata Rosyan była 
bardzo znaczną. Następnych dni obsadził jenerał Sko- 


spotka się z królem Portugelskim, który w tym 
celu wyjedzie 2 Lizbony ku granicy „az i 
tutej- 


umieszczony W Courrier d'Italie z Berlina, że gdy 
ka. Bismarkowi przedstawiano zamiar okupaoyi Bo- 
śni i Hercegowiny przez Austryę, miał odpowiedzieć, 
że w takim razie trudnoby było powstrzymać Wło- 
chy od interwencyi. Dowód to, że p. Melegari ma 
silnego sprzymierzeńca w Berline, i że jeśli nie wia- 
domo czy traktat między Rosyą i Włochami istnie- 
je, to w każdym razie nie ulega wątpliwości, że po- 
rozumienie między Rzymem i Berlinem jest bardzo 
ścisłem, o czem nam zresztą niedawno donoszono. 
talie stara się uspokoić Austryę, że Włochy jeśli 
nosiły się z myślą interwencyi na korzyść Czarnogó- 
Ji to kierowały nią tylko pobudki humanitarne. 
dy z biegiem wypadków ukezało się, że ioterwencya 
taka byłaby zbyteczns, rząd włoski odstąpił od tego 
zamiaru. Włochy jeden tylko mają w sprawie wscho- 
dniej interes, a tym jest utrzymanie pokoju. Pomi- 
mo tych zapewnień półurzędowej prasy włoskiej, 
rzecz pewna, że kiedy nadarzy się sposobność, 
Włochy potrafią skorzystać z okoliczności. Można 
być tylko pewnym, że marzenia o Nicei lub Tryden- 
cie, zbyt są Śmiałemi, aby się mogły tanim kosztem 
urzeczy wistnić. 


na pokrywie monitora powst:ł pożar, a monitor 
przywiedziony do milczenia, zaczął wysadzać mary- 
narzy na ląd. Wśród tego przybyły z Silistryi inny 


tych i rannych, gdy statki rosyjskie bardzo ni: zna- 
cznie uszkodzone zostały i nie poniosły żadnej stra- 


o jednak przypuszczać trudno‘ przed kampanią 
ża ły p. Rouhera do Ć 


Równocześnie z uderzeniem na Mirkulki, lewa ko- 

p zy mne E a 

przez flo ą. jsko nie 8 
r ọ na stanowiskach i 


kil Śstatnie depesze teligrańczne „CZAsE 


oko si swoich. 

Wiedeń 26 li pryw.). Dzienniki wieczor- owy Jerk 25 lipca. W. nie 
ne Święcą bardzo aa et -A pełnoletności | do rectodh starcia ze strony kkm P> | mażrwy 
oesarzewicza Rudolfa. N. fr. Presse oświadcza, że |cia, którzy wprawdzie zachowują się z większem u- 
polityka gabinetu angielskiego przywiodła do tego | miarkowsn'em, ale obstają przy żądeniach swoich i 
stanu, iż Turcy w Anglikach wysiadających na ląd | wstrzymują dalej rach przesyłek towarowych na ko- 
pod Gallipoli widzą tylko Rosyan pośledniejs:ej kla- |lejach. Milicya w Nowym Jorku, Brooklynie i Jer- 
sy. Ocalenie Turcyi polegać może jedynie na rato- |sey stoi dzień i noc pod bronią. Wozoraj w wielu 
miastach zachodnich zmuszono właścicieli sklepów i 
warsztatów do zamknięcia ich. Wojsko Unii przyby- 
ło do Pittsburga i przywróciło porządek. Trzydziestu 
przywódców powstania uwięzionych zostało bez opo- 
ru. Proklamecya gubernatora Pensylwanii wzywa 0- 
bywateli do tworzenia zbrojnych stowarzyszeń dla 
obrony własności. 


a aaee a 
Kursa. — Wiedeń 26 li 2 m. 80 
po poł. Renta papierowa 62 80 — Renia 

6765. — Losy z r. 1860 11440 

Nsrod. 806 — Akoya kredytowe 157 40 — 
123 60. — Srebro 10875 — Napoieony 985. — 
Lombardy 70 — — Losy z r. 1864 133 50 — 

tolei Karola Ludwiks 229-——Akcye kolei Liwowsko- 


Nowy Jork 24go lipca. Zmowa urzędników 
przy kolejach żelaznych rozpościera się. W San 
Francisco i na innych miejscach panuje wielka oba- 
wa. Wojsko Unii broni Washingtonu, Filadelfii i 
Baltimore. Niższe warstwy ludności objawiają sym- 
patye dla bezrokocia. Zachodzi obawa, aby zamieszki 
nie przybrały greźniejszej cechy. W Nowym Jerku 
milicya pilnuje arsenału. Lud znieważał żołaierzy. 
Na wczorajszem zgromadzeniu ludu miano mowy 
turzliwe i powzięto uchwałę, aby odbyć we środę 
olbrzymi meeting, w celu objawienia sympatyi dla 
uczestników bezrobocia. W Reading (w Pensylwanii) 
tłam uderzył na milicyę, a ta deła ognia i położyła 
trupem siedmia rokoszanów, a 25ciu raniła. Lud 
opanował arsenał. Również w Harrisbury zaszły 
zamieszki. Z tego powodu nakazał rząd uzbroić sta- 
tki pancerne. Wojsko zbiera się. Gubernatorowie kra- 


Rosyan za Bałkan i co więcej, że Wks. Mikołaj 
wziętym został przez Czerkiesów do niewoli. Po- 
płoch zamienił się w radość. W pierwszych dniach 
mówiono tylko w Stambule o ucieczkach i schronie- 
nia się przed nadchodzącymi kozakami ,to znowu do- 
magano się bardzo energicznie, aby sułtan wywiesił 
chorągiew proroka. Wkrótce pocieszono się mniema- 
nem wzięciem do niewoli naczelnego wodza rosyj- 
skiego, a nawet jakiś wróżbiarz nadworny zapewnił 
Sultana, że 2 sierpnia Car przybędzie jako niewolnik 
do Konstantynopola. S'ezegóły te podzja kore:pon- 
dent stambulski do Polit. Corr.; cechują one obecne 
położenie i dezorganizacyę spółeczeń-twa tureckiego. 
Rząd po raz pierwszy postanowił zapobiedz dalszemu 
łudzeniu ludności; wydał on odezwę naznaczającą 
obecne położenie Turcyi bardzo groźaem i wymaga- 
jącóm obrony wszystkich wiernych synów ojczyzny. 
Odezwa ta potwierdza zwycięstwa rosyjskie i rozpra- 
sza wszelkie złudne nadzieje. Ale na wezwanie rządu 
nik się prawie nie stawił; biuro we. bankowe zostało 


Newy Work 24 lipca. Położenie mało się 
zmieniło; wszelako dzień dzisejszy przeszedł dość 
gpckojnie. Powiększono śrcdki ostrcżności. — Z Me- 
xiku donoszą, że schwytany Escobedo został 
wypuszczony na wolność. 


Anglo Bank 74— — Obligacye indemn. galivyj. 
skie 84 75 — zat 4 premiowe węcierskie 75 50. — 
Akcye kolei Koszycko-Bogum. 91 25 — Akcye kolei 
pól. zach. austr. 110—. — Listy zastaw. hipotecza. 
87:25 — Obligi pierwszeństwa kolei państw. —— 
Marki 60 65. — Ruble 130 75. 


Usposobienie giełdy: ożywione. 


Z powodu wzmianki naszej o charakterze objazdu 
Namiestnika po wschodni j Galicyi, Gaz. Narodowa 
usiłuje nas złapać za słowo, jaobyśmy zaprzeczali 
istnieniu agitacyi ri-przychyluej krajowi, a jednak 
wiązali z jej istnieniem objazd hr. Potockiego. Myśmy 
nie zaprzeczali agitacyi nieprzyjaźnych nam Żywicłów, 
owszem pierwsi dali o niej wiedzieć w liście ze Lwo- 
wa jeszcze z d. 17. maja i w artykołach wstępnych 
przedmiot ten rozbiersli, a nawet wyświeciliśmy dy- 
plomatyczne zabiegi, zostające z tą sprawą w związku. 
Ale w tem jedynia różnimy się od pism lwowskich, 
że nie chcemy, aby przeciw agitacyi jednej stawiano 


Kolonia 26 lipca. Koelnische Ztg donosi z 


prędki» w Tareyi wymaga środków zaradczych, | Sądzą, że idzie o umowę względem akcyi zbiorowej| REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 


7 pinoy | Żądają płecę | żąda tądnja 
Zure płaniędzy I papierów puki 72-5599. rak 
Mengregacył kupieskioj. Pda 5 10 16 | 10 20 
skomków, 26 lipca. - x | hm 3 ke 3 
ko z OW 1 saiudgj | i 1 | 
aka PA e c ea Eal 0 TR -1%0 "PY A zaló0m | 6095 | 61 05 
ark mlomiooki , . . = SZĄ 382 60 - | 61 5 50| 67 „ 181 Ji 81'* 
Bakat holondoraki waśry "REP 586 | 6 (6 B —|104 —| a 
Jukai austrynckł p o Gy 585 | 6 06 25|104 Á —— 
iapolooniiot " ni ow» 986 | 10 10 = | 74 78] » 
peryał a a i ü 9 95 10 25 60 B5 ~ r 
pnarkówka sim. Ss ało > 3 % rhno 50 7 | 82 50] » 580 | 591 
z93z0 austryż: HE ADF. e]. 1) 74 3 5 96 
dapomy awir, srebe. „ iza 100 sł) są [110 = „a 5 E eu 7 80 
Liaty anstawnę d oblig: £0) 99 — 1 82 92 
x% keta Peer T -= | Bł 1 30, a 821/4 
fkttgaeye bu ayina Š 88 80 | 85 20 82 90 SB 60 
isi listy sast. Tow. kredyt. siom., $ 76 26 | 78 2% T| 97 FAFE: 
a uty saat. Tow. kr sa: | 8 7 kd "ER 86 90 | 87 85 
hoy cje o ga |*2|91 — | 98 60 — 86 A 16 „5 15 
gast, g. x. kr, s. w Krakowie, zwrot. a — 886 — 
5 2 sdram a 10 we fÈ 98 — | — — a + p 31 80 
1% listy zast. g. x. kr. z. w Krakowie, £ =| 86 j 
5 Zaat. g. z. Kr. x. w Krako EWT. Zis 
za 18 lat banknoturi za 100 w.a. 85 £0 | 88 60 5 25/106 7 
1% listy zast, g. x, kr. s, w Krakowie, swz. 3 ; knb.| kop. |rub.| 
sa 20 lat, za 100 si. w.a. JOS] 94 50 | 97 50 lae 9950 |= 
Prio: I 3ty banku gal. d. h.ip. w Krak. (sa 1 65 —g]| 80 -F 25| 87 7 9950 | — — 
6% listy zastawne król. Pol. ser. I (sa 100r.) | 90 —$| — — 86%, | — — 
i sty zastawne król Pol, sæ. II pa 100r z wj Sear $ gr 96 25 
wno lskiego (za 100 r. —Aa . [83 355 | ="* 
4% listy likwidae. król. Polekiego za 100 r.) | 82 25E) 84 25E |-097 109 — |109 28 20, RE 
Alkcyc kolejowe i bankowe: 114 — [114 6] 58%, | — 
Akos kolei Karola Ludwika _ poułr.200 |24 50 |293 KO -han woliea — Jęz DElosustrysokiego ol; MJSZTZZ 
5 Lwowsko-Ozerniow. „ „ 200 |115 — |119 «» . u 188 — | 33 s0lBanky E n net „a > kd B6ŃT.| — — RKA cat, 
AXegq Sanku gal dla k, | przem. w Erak Ś00xł: | 70 = | 90 — z 


á | | | GZAŚ s Piątku $7 Lipia 1871. 
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W piątek dnia 27 lipca b. r. 


zostanie odprawioną 


Msza s. żałobna 


Biuro umieszczeń | POLSKA SYBILLA 


> e a | Czyli Zbiór aial į a U tyczących sig 

ianowici ści „ Polski i Błowiańs y- 

J ustyny J ędrzejewskićj Zebrał J. hociszewski "Część L Jut wyszła | 242 
wiera 96 str., część 11. wyjdzie w lipcu, a III. we 


w Krakowie, wrześniu b. r. Całe dzieło zawierać będzie około 

: ; 300 większego formatu. Cena po wyjściu 1 ztr. 

ulica Szewska Nr. 221 pod Barankiem |80 o., w przedpłacie 1 złr. 20 ©. Zapisującym prze- 
syła się zaraz franco I. zeszyt. Krótki a treści 


KSIĘGARNIA 
S. A. Krzyżanowskiego 


w Krakowie 
otrzymała na zy s główny następujące 
Zico: 


iśomierencye 


ÓÓWÓÓÓZZÓOŻ 


W KOŚCIEGN GO RAR CYNÓW  ||żawierające w sobie wyjaśnienie głównych sklad trumien metalowych mając rozliczne stosunki w kraju i a wyciąg z 6j ksiąki da ludu wydany został po 
za spokój. duszy f. p. artykułów religii chrześciańsko - katolickićj, | w. najnowszym guście i w wielkim wyborze znajduje się w podworcu |57 4%: zajmuje Się umies?ezamiem gu | Vowa Sybilla, zawier. najważniejsze przepo- 
Napoleona Lud. Nowoleckiego ze stanowiska litargiczno - spółecznego. — XX. Franciszkanów wernerów, guwernantek i bon, narodo- wieduie o przyszłości, a mianowicie o ucisku i 
i Kapłanom, również osobom świeckim nie- s > ści pelskićj, francuskićj, angielskićj | ryumfie Kościoła S., o wielkićj wojnie za wiarę Ś., 

A syna księgarza, apłat ali 2 oan 1431-8 FR EBERT wości po J» J 5 J o końcu świata i ilu jeszcze będzie papieży, pro- 
jako w oktawę pierwszćj rocznicy Jego zgonu, |Ą|zbędnie do wiedzy potrzebne, przez X. A. ( -8-) Á e i niemieckićj. roctwo Piusa IX. 0 Ranek Kościoła i Polski, 


na które to Rodzice wraz z rodzeństwem zá- 
praszają Przyjaciół, Znajomych i pobożną 
publiczność. ; 


Słuchacz filozofii 


mogący się wykazać chlubnemi świadectwami tak 
z odbytych nauk szkolnych, jakoteż i lekcyi prywat= 
nych, poszukuje umieszczenia Jako nauczyciel 
prywatny do jednego lub dwóch uczni z klas 
normalnych lub gimnazyalnych, dając przy tem 


Saitkiowiceza.„ Rektora seminaryum 
wileńskiego. 
Z rękopisów pośmiertuych zebrane i do 
druku podane od X. J. G. N. 
Do nabycia we wszystkich księgar- 
niach po ceio złr. 250. (1705-3-3) 


layton 6 Shuttleworth 


E sagi s dziwny znak na niebie w Częstochowie (z obraz= 
ZUR W MACH ERIC EEE (Listy przyjmują się opłacone). kiei przepowiednie o Tarcyi, Rosyi itd. Jestto 
e (1702-3-) tak zajmujące dziełko, że w 3ch miesiącach rozku- 

Fin in London am £. Juli a. c. als recommandirt auf die Pest gegebener Brief nach St. piono w zaborze pruskim przeszło 6000 egz. Cena 
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lody człowiek, dokładnie z prowadze- 
niem gospodarstwa wiejskiego, życzy sobie 
przyjąć odpowiednie miejsce na czas żniwa 
lub też stałe, w większym majątku. Bliższa 
wiadomość pod liter. A. M. N. poste ra- 
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szych miesięcy roku 1878, poszukuje 
przyzwoicie umeblowanego 
pomieszkania, złożonego z sze- 
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Ilustrowane katalogi na żądanie 
bespłatnie i franco. (1710-45 ) 
Warsztat napraw, 
Kleparz, ulicą Krzywa Nr. 83a. 


Pełnomocnik S, Mikucki 
Agenoya dia Rolników 


w Mrakowie, Ryncz Nr. 28. 


Najlepićj urządzona Fabryka ma- 
szyn rolniczych. razem z domem, 
gisernią żelaza, warsztatami i modelami, 
jest pod bardzo korzystnemi warunkami, 
z powodu słabości właściciela, do sprze- 
danin z wolnój ręki. Wiadomość w Kan- 
torze Fr. Mikulskiego w Krakowie. (1831-1-3) 


ZAKLAD 
zegarmistrzowski 


z całem urządzeniem kompletnem do 
prowadzenia, wraz z zapasem towaru, 
jest z wolnćj ręki zaraz do: sprze- 
dania. — Bliższój wiadomości udzieli 
L. Podgórska w Przemyślu. (1821-1-3) 


żonaty, bezdziet 
Leśniczy tia ai wawy 


lepszemi świadectwami, wyższym egzami- 


lub powinowactwa. 


Nasienie % Prezydium Magistratu m. Krakowa 
Rzepy pastewnej dnia 11 lipca 1877 r. ! 


Dr. Zyblikiewicz. 
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ESA Pó iero w przy ulicy Mostowćj pod Nr. 353/4. |mają wykazać stopień pokrewieństwa | 
| 
| 
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ściernianki (Stoppelriibensaamen) jedna 
200 Coupons à Rbi, 3 kwarta polskiej miary po A gir. w. a. 


poleca: «9. Wulsiewicz handel nasion A | eszcze mam 


1 Coupons à Rbl. 30| w Bechni. (1565-15-18) 


31224, 44911/40, 44791/800, 31791/349 . . . . . . . . . Serie 1 
50091/140 | 


Zniwiarki i Kosiarki 
HANDEL usg omntum noya, 


istniejący od kilkudziesię|  [, Zieleniewski, 


ciu lat w Krakowie, poszukuje 


LECZENIE CHORÓB PIERSIOWYCH 
we wszelkim stopniu smehót gardłanych i vaginale wszelkich słabości piersi 


SILPHHUŃE CYRENAICUM 


Erpes bonan ry S a R Me w py wg em owiec maya i w głównych 
mias ancyi. przygotowuje sig w w gran i w proszku. ; r s , 

W Paryżu w sptekach PP. Derode i Deffos, 2, rue Drowot. — W Krakowie w apte- |j|obecnie- wspólnika, lub może być 
kach PP. Trauczyńskiego i Rędyka; we Lwowie w aptece P. Mikolascha; w Czerniowcach z wolnćj ręki do nabycia. 


tece p. Goli kiego; w W; i kładzi . p. € - : oś 
w_ aptece p. Golichowskiego; w Warszawie w składzie materysłów spt. p. Mrozowskiego. _ (73 35-) Bliższa wiadomość w kancelaryi Wgo Ë TALIAN O 


Asystent farmacyi 


poszukuje umieszczenia od 1.lub 15 września r. b. 
Bliższa wiadomość pod liter. JE. WW. poste re- 
stante Bielak. (1808-2-3) 


Tegoroczna Oliwa Prowaneka 


(1783-2-3) Kraków. 


nem, wieloletnią praktykę, obeznany także | (Huile Vierge) nadeszła do handlu Hi Dra Antoniego Retirg<ra | r -z;oni p. un nativo. Rynek 28, IIL. 
z myśliwstwem, possukaje posady |liusza Grossego v Krakowie, „Tak przózorna we wszystkich: rzeczach przyroda dała |Adwokata w Krakowie. (1818-3-3) [1648-7-10] 
Zaraz. — Zgłosić się: ulica Gołębia (1777-2-3) nam obok mnóstwa chorób, także środki przeciw nim. 


Twierdzenie to znajduje w br. KFryder. Lengiela 
balsamie brzozowym zupełne poświadczenie. Skutki jego 
uznane są jako znakomite wedle licznych obserwacyj wielu 
bardzo cenionych lekarzy w całćj Enropie. W ostatnim 
czasie donosi między innemi także em. ac. 

e. k prokurator uniwersytetu i med. Dr. p. 


Pro. Raspi w Wiedniu 


o Dra Fr. Lengiela balsamie brzozowym 


następnie ; 
„iłacyonalnie dobrane pierwiastki te- 


wyższa Nr. 169, u pana Stanisława Ga 
jewskiago w. Krakowie. (1758-3 -3) 


Ciągnienie już 14 sierpnia, 
główna wygr. 00,006 złr. 


Węgier. promesy złr. 2:50 
Ciągnienie już 1 września, 
1874 roku „ T 3:50 główna: wygr. 800;000 ir. 
BSG” razem tylko zir. 5:75 i stempel. TRZ 

Kupno i sprzedaż papierów państwowych i losów według 

kursu dziennego. (1844-3-18) 
go kosmetyku są dla pięknćj płci niezró- 
wnanćj dobroci i skuteczności. Do szyb- 


Maanej dobroci i skuteczności, Do yo: || Nydtrai & Go, w Wiedniu, Kirntnerstrasse 16, cisernes Hans, 


cery po przebytćj ospie balsam ten jest 
jedynym. THEE 


Po każdorazowem vżywaniu odpada prawie niezna- 
cznie łupież ze skóry, przezco choroby cery, jak: opalenie 
od słońca, piegi,. węgry, plamy, wyrzuty, nienaturalna 


czerwoność twarzy, blizny ospowe, liszaje, chorobliwie wy- : 
glądająca cera itp. powoli zupełnie ustępują. Z wszelkiem G a ro 5 7, © è H H 
bezpieczeństwem może [być balsam brzozowy przez ksż- s 


Realność jednopiętrowa 


ze stajnią, wozownią, ogrodem warzywn 

i owocowym, przy ulicy Karmelickiój 
pod Nr. 64 jest każdego czasu do sprze- 
dania. Wiadomość tamże. (1817-2-4) 


ZATWARDZENIU 


zapobiega się i leczy przez użycie 


Pigutek roślinnych GAUTATNA. 


Przepigywane przez lekarzy franouskich i 2- 
nicznych od lat 80-tu zawsze z wielkiem puwodze- 
aiem; ponioważ składają się wyłącznie z roślin, 
niewprawują rznigcia ani kolek i mogą się używać 
jako środek orzeźwiający, oczyszczający krew lub 

rawujący przeczyszczenie, Metoda użycia w pol- 
skim języku. Wymagać należy, aby pigułki Cauvzina 
majdowsły sig w pudełeczkach kartonowych, wło- 
żemych w pudełka blaszane i aby na każdćj pigułce 
zugjdowsł sig napis Cauwafim. a 

P w aptece Pa Dehaut, rue St. Quentin 24. 

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau- 
ozyńskiego i w uptece W. BRedyka, — we Lwowie 
w aptokach pp. P. Mikolazcha i Z. Ruokera,— w Po- 
«naniu w aptece Dra Mankiewicza, — w Brodach 
w aptece p. M. Kullaka i Franzosa, — w Czerniow- 
cach w aptece p. Golichowskiego. (59-66-) 


i stempel 


DO SPRZEDANIA 
ogród wKrzeszowicach 


starannie urządzony, rozmiaru 1'/ą morga 
austr., dotykający kolei żelaznój z jednój, 
a z drugićj strony szosy, -— Oraz 
zbiór roślin oranżeryj.i cieplarnianych. 
Wyjaśnień ustnych udziela właściciel do- 
mu w Krakowie, ulica Długa L. 33 przy 


okopach, — listownych zas S. O. poste re- 
stante Wieliczka. (1743-3-3) 


id 


Zawiadamia sig Szan. Publiczność, iż 
sprzedaż wyrobów 
koszykarskich 


jakoto: koszyków podróżnych, na bieliznę, 
ręcznych i wózków dziecinnych w różnych 
gatunkach wyrobu zagranicznego, znaduje 
się przy ul, FKioryańskićj ped 
Nr. 365 po cenach umiarkowanych: 


(1760-2-4) J. Mandel. 


dego użytym. 1611-3-20] 
ę Balsam brzozowy napełniany jest w słoiki porcelanowe i opatrzony w kilkokolorowe etykiety 
jak powyższe odbicie, na co zważać należy celem ochronienia się przeciw naśladowaniom. 
Cena słoika wraz z opisem użycia złr. 1-50. 
Skład: we Lwowie w apt. p. Zygm. Ruckera, „pod srebrnym orłem. * 


Tylko praw- 
dziwe, iej etykiecie 


pudełka wydrukowany jest 0- 


rzeł i moja firma. 


p 


AKADEMIA MEDYCZNA 
orzekła : 


„Woda mineralna GP R EAI A. "eo" z odka: 


jest najbogatszą w żelazo i kwas węglowy w stanie wolnym.* akich fałszerstw, które obli- 
Należy zaradzić się lekarzy o ekuteczności tój wody niemajęcój sobie równój czone są na omamienie. 
w Enropie w leczeniu ___ 0ena zapieezętowanege oryginsinego pudełka 1 zir W 8. 


Chorób gastrałgioznych, Gorączek, Biadaozki,. Wynędznienia a PSO M fm On aozOnych 1. 
i wszelkich chorób pochodzących z Niedokrwistości. 6 D R A FR AR S$ ó 
_ Towarzystwo w Paryżu, 131, Bulwar Sebastopolski. — Skład we Lwowie w aptece G U 8 RA | L. 
p. Mikolascha; w Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka. (1636-33 39) : Najpewniejeze lekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiącej ludzkości we wszel- 
TTJA YCIA DOT TA APO TLK AA ESEE SE ERATE TOTEE SA POSEE ZEP kich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie przeciw wszystkim chorobom, 
, zramieniom wszelkiego rodzaju, bólom głowy, uszów i zębów, zastarzałym i otwarty" 


Ze strony sądu wymierzone 
kary wykazały powtórnie fał- 
szowanie mojśj firmy i znaku 
ochronnego; ostrzegam -wigo 

ubliczność przed zakupnem 


Fabryka wyrobów maszyn 


Rudolfa Frz. Doute w Biały 


dostarcza pod gwarancyą po najniższych ce- 
nach różne gatunki maszyn gospodarczych 
jakoto: młockarnie ręczne i kieratowe, kie- 
raty o różnych siłach; najnowsze uniwersalne 
maszyny do siewu, do czyszczenia, do warze- 


MLEKO ANTEPHŚELIQUE 
czyste albo z wodą spędza 
PIEGI, OPALENIE 
PLAMY PO POŁOGU 
ZMARSZCZKI, WYSYPKĘ, KROSTY 
WYRZUTY CZERWONE 


Rey R Pay Es : OPIERZCHŁOŚĆ ranom, jątrzącym się ranom, gangrenie, rozpaleniu oczów, porażeniom i uszkodzeniom ciała 
nia ziemiopłodów ; wszelsiego rodzaju prasy PRYSZCZE | Przez międzynarodowy sąd wiedeńskiej wystawy wszelkiego rodzaju i t. d. i i d We (inuzkneh z opisem uåiyela 80 e. W. me 


do słoda i ziemniaków dla gorzelń 1 browa- 
rów przenośnie do piwa i spirytusu; pompy 
ssące i tłoczące i lodownie różnój wielkości; 
przyjmuja kompletae urządzenie młynów, 
tartaków i gorzelń, jakoteż wszelkie repa: 


powszechnej dyplomem uznania odznaczony, Prawdziwe u firm oznaczonych +. 


niezrównany środek upiększenia cery LEJ T R ANOWY Kr j 
J M. Krohn & Co. 
X i , © || a | i CJ kuj || e n e v Borgen (w Norwegi. j 


Ze wszystkich w haudlu znajdujących sig gatunków jedyny odpowiedni do leczni» 


egs 
twarzy czyste 


W Krakowie w aptekach p. Trauczyńskiego i p. 
Redyka — w Czerniowcach w aptece p, Golichow- 
skiego. (756-12-) 


racye w zawodzie mechanicznym, które u- Ni , czego użytkn, Winazka z a | 
Big : YE = : Bać pisem użycia kosztuje 1 złe. w. a. a 
skutecznia jaknajdokładnićj. y AI A AN D. C. CH10DI S Nachfolger Prawdziwy u firm oznsczonych we 
Niektóre z wyż wymienionych maszyn E A U aptek. i chem. Mają na składzie: w KRAKOWIE (x) D. F, Sawi ki iśni t 
będzie można og przy tegorocznój wy- Tysiące osób zawdzięcza swoją piękną czystą białą młodocianą płeć jedynie *xf) W. Redyk apt., (xt*) M. Jawornicki, (zł*) J ej y apt, ELE pis au 
stawie we Lwowie. (1730-3-8) d M d i wyłącznie tój „„serwatce pieknościć¢. Piegi, plamy wątrobiane, wę- zł”) A. Reichert apt., (xt) E. Keler apt. — w BRODAOE +9) E, Grim ym ni kz 
Biała w lipcu 1877 r. e elisse os Garmes E pa U czerwoność mó zmarszczki i blizny ospowe szybko i niezawo- Kulak apt., (x am Liska apt., (x}) B. Witosławski apt, — w DOBROMILU (aj *) N. Gro- 
je znikają, delikatne, białe młodociano - świeże wejrzenie ARE towska apt. — w DROHOBYCZU (x*) J. Aleziewicz, (x*) L. Dobrzyniecki apt. — w GLINIA- 


P. BOYER na ulicy Zaranne, 14, 


Za skutek ręczy się. 1 fizszeczka z opakowaniem 1 złr. 50 NACH (x*) A. Helm Só — w GURAHUMORA (x) E. Botezat apt J. 
NAO E; p. . — w JAROSŁAWIU (x*) 
Aromatyozno-lekarskie glicerynowe mydło ziołowe ||| G4) S. Racker apt, fet) P W. Kolno po) Bit Markna TE (rp) Jak, Boisen apts 
gliceryny, z najlepszych górskich ziół zrobione, usuwa wszelkie nieczystości TARGU 4 — w NOWYM SĄCZU (xt*} W. Filipek m (z4*) Kosterkiewiez wdowa — "NOWYM 


DLA WŁAŚCICIELI KONI. 


Szatkownice, szrotow- „m WAŻ 


z 80%, najczystszć 


niki i gniotowniki cery i czyni ją gładką i miękką jak aksamit. Oryginalna paczka ze znakami ochrónnemi zł) C. Laur — w PRZEMYŚLU (xt*) F. Nahli * 
(przywilej Fliirscheim) Hi > me d i opisem użycia z mada tala ABAK A WIE Gł) A t p J. Schaiter i Sp. — w SLO TWINTE (z » T Bay RA warana 
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trawienie i szybsze nakarmienie. Przydatne na wszel- 
kie zboża i rośliny strączkowe. Walce całe z żelaza 
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